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TARY x PRENUMERATY: 
PENY RUKA 1 a m ewową a ibiera 
Alez Biiqzów >» 4 m rójaźrgćj! T 
„ADU, AN LETO Y 4 mgr 
a mia 1 słycznieliky r płed uręgrat: 
EArUIGJSOYWĄ a VEB yik 4 (pom Gwą wy - 
ROB 7 gł 50 gr. ufa tub 7 ai, kWart 

(przy zapłacie saóry) 


Prenumerata zagraniczna 4 at. 60 gr. 
Artykuły nudesinne bez oznaczenia bo- 
horarjium uważane s tm bezplatne 
Rękopisów zarówno użytych jak i og- 
rztmanych redakcje nie zwraca 


ZY, 
2 zz 


(Bandyta zranił 5-cu policjantów. 
Strzelanina zażs4czona Śmiercią opryszka. Sm 


Berlin, 10.12. Z Dortmundu donoszą, 
te bandyta Malter, który w swoim cza 
śle podczas napadu na transport pie- 
niężny zabił strażnika, a wczoraj ra- 
ni? śmiertelnie 

3-ch policjantów, 
W chwili, gdy chciano go aresztować 
tósta? podczas urządzonej wczoraj ob- | 


Wielka uroczystość w Pałacu Koncertów. 
MEU Dziś wręczenie nagród Nobla. SES 


Sztokholm, 10.12, Dziś w rocznicę Z laureatów tegorocznych nicobec- 
śmierci Alireda Nobla odbędzie się uro | ny będzie jedynie T. Hunt Morgan. | 
Yste wręczenie nagród przez króla 
zwęcji laureatom Nobla, Wysokość | 
łagród w roku bieżącym sięga | 
170,000 koron szwedzkich. 

W roku bież., iak wiadomo, laureatami 
$% Iwan Bunin (literątuza), M. T. Hunt 
Organ (mecycyna i filozofia), Wener 
ssenberg (fizyka, nagroda z r. 1932) 
"win Schódinger i Birac (fizyka, na 

Kroda podzielona za rok 1933). W dzia 

chemii, jak wiadomo, nagrody w bie | 
eym roku nie przyznano. 

p Wręczenie nagród odbędzie się w 
i alacn Koncertów w obecności przed- 
| Stawicjeli świata naukowego, daw- 

lych, laureatów, członków rodziny kró 
| wskiej, przedstawicieli korpusu dy- 

atycznego itd, | 


tawy zabity. 

Między osaczonym a policią wywią 
załą się strzelanina, w czasie której 
dwóch dalszych policjantów odniosło 
rany postrzałowe. Przy zabitym ban- 
dycie znaleziono 3 rewolwery i znacz- 
ną ilość amunicji. 


Warszawa, 10.12. Jutrzejszy dzień 


|my ożywienie w naszem życiu politycz 
| nem wobec wyznaczenia na ten dzitii 
| posiedzenia pełnego Sejmu oraz rozpo 
lczęcia prac sejmowej komisji budżcto- 


wej nad budżetem. 


Zemsta zdradzonej kobiety. 


Rok IX. Nr. 341, 


zapowiada, jak to już zresztą donosiliś |brad w poniedziałek odbędą się 


Gorąca niedziela 


w Małopolsce. 


Kraków, 10.12 (od wł. kor.) Dziś 
ogromne rzesze wyborców miast Mało 
polski zachodniej i wschodnie; złoża 


swe głosy w wyborach 
do rad miejskich. 

W dniu wczorajszym we wszyst- 
kich miastach odbyły się zgromadzeni- 
wyborców, 

Kraków, 10.12. W 1i-stu miastach 
województwa krakowskiego, gdzie zło 
żono tylko jedną liste wybory 

nie odbędą się. 

Na terenie województwa tarnopol- 
skiego głosowanie odbędzie się w 12 
miastach na 30, 


JUTRO POSIEDZENIE SEJMU. EM 


Subwencje dia włókiennictwa wyniosą Ą mili. 24. 


Czytanie ustaw o kredytach dodatkowych. 


W związku z zapowłedzią tych o- 
row- 
nież zebrania 
poszczególnych klubów, 
W chwili obecnej zebrania te wyzna 
czyły kluby Ludowy i PPS. Obrado 
wać będą zapewne jeszcze iune kirby 


ona oblała męża spirytusem I podpaliła. 


Å 

Lubaczów, 10. 12 (od wł. kor.) 

Woss fest częste powodem. strasznych 

rodni, których nie dopuściłby się na 
t 


Za- | wzajemniał jej miłości. Często do uszu 
zrozpaczonej małżonki qoenoczity wie 
ści o wesałych libacjach jej męża w to 
warzystwie innych kobiet, | 

Ostatnio doszło nawet do tego, że 
Aleksander Kozak oficiatnie aliszował 
się ze swoją nową kochanką której przy 
rzekł ożenek po rozwodzie z żoną, — 
Wszelkie błagania Albiny 

społzły na niczem, k 

W plerwszych dniach grudnia Aleksan 
der oficlalnie jel oświadczył, ze nie od- 
powiada mu i że musi sie z nią roz- 
wieść. Kozakowa widząc, żę mie zdo- 


z najbardziej krwiożerczy bandyta. 
kie bardziej mściwe są kobiety, 
TĘ nie mogą darować mężczyznom 
» dy i mszczą się za to w barbarzyń 
I Sposób, 
Straszna zbrodnia, której tłem była 
wię, 0e wydarzyła silę w Lubaczo- 
k 


— Albina Kozakowa kochała bar 
Swego męża Aleksandra, urzędni- 
à Sadu grodzkiego, ten jednak nie od 


| 

j a a = Em 
Stan wyjątkowy w całej Hiszpanii. 
| Anarchiści wykoleili pociąg pośpieszny. SES 


Paryż, 10 grudnia. Z Saragosy dono- 
szą: na stacji Zufra wykoleił się pociąg 
pośpieczny, Jest wizlu rannych, 


te Paryż, 10 grudnia, W południe w ca- 

Hiszpanii 
Ogłoszony został stan wyjątkowy. 
Arancje konstytucyjne zostały zawie 10 osób zostało zabitych. 

ków; Zaprowadzoio cenzurę dzienni- |Przypuszczają, że katastrofę spowodo- 
« Nie jest wyklnczone zaprowadzenie | wali rewolucjaniści. Stwierdzo1o, iż szy” | 

nada oblężenia, w razie gdyby powtó- |ny kolejowe były przerwane na prze. 
? się akty rewolucyjne. W tym wypad wia kilkudziesięciu metrów, 

Wladza przeszłaby w ręce wojskowe. 


100 statków pasażerskich BĘ 
O sti w. w zatorach lodowych. 


Moskwa, 10,12, Wedle wiadomości 
> | 


Na oswobodzenie zamarzniętych stat 
ków z oków lodowych, wydelegowano 
całą flotylię łamańców lodu, którc iż 
od dwóch dni pracują mad przełama- 
niem zatorów. 

Spowodu jednak niezwykłej grubo 
ści kry, prace posiepułą w bardzo wol 
nem tempie, 


odzących z uenngradu, n2 prze- 
ajoi morskiej mięuzy nronsztadem 
h cingradem zablokowanych zosta- 
Dreep utek ostatnich silnych mrozów 
z 


m mniejszych statków pasażerskich 


ihya arowych, które utkwiły w gru- 
| zatokach lodowych. 


| $ m . 
ROWACH — 


i Wiede, 10 grudnia. W dalszych roz- |meczu rewanżowym Portugalczyka Oli- 
|ię y oeh zapaśniczych, odbywających |veirę 


a Weidniu, Polak Sztekker pokon. w 
UZGAWKA na boisku Sokoła 
ij 


przy ul Tyloe 7 


po 33 minutach walki, 
W drugiej walce łodzianin Krauser od- | 
niósł zwycięstwo nad Esteńczykiem Ja” 
ago po 5 minutach, Wiedeńczycy ocze- 
kują obecnie z zaciekawieniem na finał 


I l 2 a : s 
Ją, da. y, |stóry rozegrany zostanie  pamiędzy 
W 10 b m. czynna stele w odz, od 10e |o 3 2 : 
— í 3 4 r o 
do 22 ej wiecz Wójścia 40 gr. dla mlo- |Sztekkerem a Leskinowiczem | 
dzicży 1 wojsk, 20 gr. —— 


Straszna śmierć urzędnika sądu grodzkiego. 


ła utrzymać przy sobię męża, postano 
wita zentścić się ne min zg. porzucenie, 

W myśli jej doirzał straszny plan. 
Wkońcu postarowiła 

pozbawić go życia 
w nocy. W czasie snu oblała go spiry 
tusem denaturowanym, a następnie pod 
paliła, Pod wpływem strasznego bólu 
Kozak zerwał się z łóżka i wybiegł z 
domu na ulicę, 

Przejmujący grozą był widok tej ży 
wej pochodni, krzyczącej o ratunek. 
Sąsiedzi rzucili się mu z pomocą. koca 
mi stłumili ogień i odwieźli go do szpl- 
tala, Stan jego był bardzo grożny. Do 
znał on poparzenia III stopnia I mimo 
pomccy lekarskiej po kliku dniach mę- 
czarni 

zmarł. 
Policja Kozakową aresztowała. — Mic- 
szkańcy Lubaczowa przyjęli wobec niej 
groźną postawe i nie wiele brakowało 
by została złynzsewana. Uratowała ią 
tylko energiczna interwencła policii. 


Lr 


Leżajsk, 10.12 (od wł. kor.) 

Wczoraj rano wracał z kościoła w 
Leżajsku (pow. Łańcut) 18-letni Stani. 
sław Kludys w towarzystwie 10-lętnie 
go Wojciecha Ducha. Na drodze 

poczęli sie kłócić, 

Poszło o rzecz 
Duchowi kapelusz z głowy, 
wpadł do błota. Rewanżując się za to 
Duch cisnął w Kludysa błotem w 
twarz i począł uciekać. Rozzłoszczony 
Stanisław rzucił się za nim w pościg i 
dopadł chłopca, począł go bić pięścia- 
mi po głowie, a kiedy ten ugryzł go 
boleśnie w rękę dobył noża i pchnął 
nim go w okolicę krtani. Duch zalany 


który 


Łódź. niedziela 10 grudnia 1933 r. 


wyrostek zamordował (0-Ietnieqo chionta 


za rzucenie błotem w twarz. 


błahą. Kludys zrzucH | etergiczny pościg za zabójcą. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
rrzed tekstem t, į} l-sza sirona 40 gr, 
a w. m-m i wm str. © iam w tekscie 
© gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr 
max, dla poszukujących pracy 
ańjminie?sze 


nekroiogi 35 gr. zwyca ič «r. 
za wy- 
0 gr. 
ogłnazenie 1.30 gr. dia 
<zrToboL | mt Ogłoszenia dwukolorowe 
+50 „roc drożej: ogłuszania zagranicz- 
as | trójkolorowe 0 LUW proc drożej 


Za termin druku | tred ogłoszeń 


sdministracja nie odpowiada, P, E. O, 
Nr. 68008 


glas Fairbanks złym meżem. 


EMMM Skarga rozwodowa Mary Pickford. FM 


| Londyn, 10.12, (od. wł. kor.). Z Los |ność i zaniedbywanie. Douglas publicz 
Angeles donoszą, że Mary Pickford wy |nie miał oświadczyć iż interesuje się 
stąpiła tam do sądu przeciwko Dou- |tylko podróżami. Mary skarży się w 
glasowi Fairbanksowi, domagając się |podaniu, że całemi miesiącami Douglas 
jrozwodu. W motywach Mary Pickford, |jest w domu nieobecny, co wywołuje 
wymienia | nieprzyjemne komentarze. 

„inoralte dręczenie jej” | Douglas Fairbanks przebywa obec 
|przez Douglasa Fairbanksa, jego obojęt | nie już od pół roku w Londynie, 


Prezydent senatu gdańskiego dr. Rauschning 
[przybędzie do Warszawy w poniedziałek. 


| Warszawa, 10.12. W poniedziałek ra szawy prezydenta senatu gdańskiego, 
| no oczekiwany jest przyjazd do War- | dr. Rauschninga. Celem tego przyjazdu 
jest 
bezpośrednie porozumienie się 

z rządem polskim na tematy aktualne 
spraw gospodarczych polsko-gdańskich 
Dr. Rauschning odbędzie konigrencję z 
ministrem Beckiem, ministrem Zarzyc- 
kim i wiceministrem skarbu prof. Koz 
łowskim. 

W rozmowach tych poruszone bę- 
dą przedewszystkiem sprawy portowe 
i celne, Dzisiaj przybywa do Warsza- 
wy komisarz generalny  Rzplitej w 


| Jak słychać, ugrupowania opozycyj 
nę na zebraniach tych ustalić małą tak 


tykę, jaką zastosuła na terenie Sejmu | Gdańsku dr. Papee. 
oraz nad wnioskami, które 
mają zgłosić. RTZ Z O O 0 
Na posiedzeniu poniedziałkowem = + 
sejmu odbędzie się pierwsze czytanie Bilans handlowy Polski 
ustaw 


za listopad. 


Warszawa, 10.12 Bilans handlow; 
Polski za listopad zamknięty został sai 
dem dodatniem 28 milionów 891 tysię- 
cy złotych. Przywieziono towarów za 
sumę 72 miljonów złotych, a wywiezio 
| no za 100 miljonów 895 tysięcy. 


W porównaniu do października wy 
wóz wzrósł o 10 miljonów, przywóz 
zaś zmuiejszył się o 32 miliony. 


nk di o ji 
20 ofiar wykolejonej lokomotywy. 
Niezwykła Katastrofa w pobliżu Liwerpoolu. <= 


Londyn, 10.12 (tel. wł.) — W pobii- 
żu Liverpoolu wydarzyła się 
niezwykła katastrofa koiejowa, 
rej 20 pasażerów cdniosło rany, 

Na trasie Manchester—Glasgow 

| koleił się 


o kredytach dodatkowych 

w sumie 27 milionów złotych. Kredyty 
| te przeznaczone są na popicranic eks- 
| portu rolniczego, na przejęcie wym'a- 
|ru i poboru podatków samorządowych, 

na Fundusz Drogowy oraz na subw en- 

cję dla włókiennictwa. 

Subwencie dla włókienniciwa 

| niosą 4 miliony złotych. 


wj 


|motywy uszkodziła poważnie parowoz 
wczoraj | pociągu pośpiesznego, a ponadto zdarła 
w kió- |boczne ściany dwu wagonów, raniąc 
20 osób, 

Wskutek wstrząsu wypadł z paleni- 
ska parowozu płonący węgiel. 

Na palaczu i maszyniście zajęły się 
ubrania, ale mimo to zdołali oni za- 
trzymać pociąg dzięki czemu katastrofa 
nie przybrała jeszcze większych roz- 
miarów, 


30 tysięcy mieszkań dla robotników. 


Plan akcji budowlanej. 


Warszawa, 10. 12. Fundusz Pracy |mieszkań robotniczych w ilości 30 ty- 
przygotowuje plan akcji budowlano) |sięcy lokali. Prowadzić tę akcję be- 
dzie Towarzystwo Budowy Osiedli 


wy 


pociąg towarowy. 

| Część wykolejonej lokomotywy wysta 

wała na drugi tor po którym w chwilę 

| później jechał po iąg pospicszny. 
Wystająca część wykolęlonej loko | 


I 
i 
i 


na zasadach samowystarczalności 


finansować zaś będzie Fundusz Pracy 
i Fundusz Inwestycyjny. Oprocentowa 
nie pożyczki i spłata rat amortyzacyj- 
nych czyli miesięczne komorne was 
hać się będzie w granicach 


od 12 do 20 złotych. 


(zy jesień czlonkiem 1. 0,2. 07 
Wachmistrz zastrzelił się w hotelu. == 


Zagadkowe spacery przed śmiercią. 


Zgierz, 10 grudnia. W dniu wczoraj Zwłoki tragicznie zmarłego wacli 
szym mieszkańcy Zgierza wstrząśnię- {mistrza przewieziono do kostnicy miej 


czach innych mieszkańców Leżajska, 
którzy zdaleka biernie się temu przy- 
patrywali i dopiero po ucieczce Kiudy- 
sa przybiegli z pomocą Duchowi, ale 
było już za późno. z 
Miejscowy posterunek policji wszczął 


krwią upadł na ziemię i w kilka mi- |cj zostali wiadomością o zagadkowem |skiej w Zgierzu. Przyczyry samobój-- 


nut później umarł. 
Po czynie tym Kludys uciekł i ukrywa 
słę w okolicznych lasach. 

Wypadek ten wydarzył się na ©- 
e 


` 


DWIŞEOWY 
UINO.-TEATR 


ŁACHĘTA zeiersxa 2. 


Dris 1 dni następnych 


Król Bulwarów 


w roli głównej George Miiton 
W SISARENSA 


samobójstwie dokonanem w jednym z ;stwa narazie nie ustalono. Dochodzenie 
pokojów Hotelu Polskieęo w Zgierzu,prowadzi żandarnierja łódzka. 
przy ulicy Łęczyckiej 2. Jak się okazuja wachmistrz Tarzo- 
O godzinie 10 wieczorem służba ho- ;Slński przybył do Zgierza w dniu 7 
telowa znalazła w pokoju na pierwszem ;Zrudnia i zatrzymał się w hotelu. 
piętrze Całę dni spędzał on w mieście i do 
| zwłoki wachmistrza. "pokoju hotelowego wracał przeważnie 
Przybyły lekarz stwierdził już tylko | Późnym wieczorem, 
zgon desperata, którym okazał sło Krytycznego dnia Targosiński wró 
wachmistrz 4-go szwadronu taborów w ;cłwszy do hotelu prosił numerowego 0 
Łodzi — Stefan Targosiński. frachunek, W międzyczasie Targosiń- 
| Targostński strzelił soble z rewolwe;skl wystrzałem w usta pozbawił się 
iru w ustą, *życia, 


"r 2 
id „KA BARIN 42 | DZIŚ 1 OOJZILENNIE GODZ, 8 W. WEJSULE UGEPŁATNE! 
Marutowicza ©0. Tol, 154,60, — 150 66 w 1 E J: K || M l E D z Y N A R o D o w Y 
OUDZIEMNNIE GODZ. 5—3 FIVE | Z UDZIAŁHM PIERWSZORZYDNYCH ZAPAŃNTKÓW ŚWIATOWEJ SŁAWY, 
KONS. 60 GE | Dziś walczą następne 4 pary 
4 
Dziś wielka pr masowe arcydzieło 


KINO DŹWIĘKOWE: z 


T 


Adwokat Abt skazany na 500 zł. 


URBINA 


ORAZ NA WEZWANIE TURNIEJU SWAXOMITY 


„PCH 0” 


M OWN, 


— chluba sowieckiej produkcji filmowej 


30.000 


A» WST RJ ECZNY J”) 


OWKINO* w Leningr: 


ilm eałkowicie mówiony i śpiewany po rosyjsku. 


WIELKI PŁOGRAM ATRAKCYJNY 


FAM SANDI (AFRYKA), 
UXA GTIBOR. 


Dziś początek o godz. 12-ej. 

szy seans miejsca od 54 groszy. Passe- 

partouts i bilety wolnego wejścia nie 
ważne. 


Nadprogram : Komedja w 2 aktach. 


za kopnięcie kolportera gazet. 


Łódź, 10 grudnia, Sąd grodzki w Ło- 
dzi, pod przewodniciw, sędziego Szadur- 
skiego, rozpoznawał sprawę adwokata 
Jakóba Abta, oskarżonego o zadanie u- 
szkodzeń cielesnych i pobicie sprzedaw” 
cy gazet. 

31 sierpnia r, b. jechał on na peronie 
tramwaju doczepnego. Gdy tramwaj za- 
trzymał się przy ul. Reymonta, wskoczył 
na peron sprzedawca $gazet—chłopiec— 
który, jak to jest w zwyczaju, począł wy 
krzykiwać tytuły ciekawszych artyku- 
łów. Adwokat Abt kopnął chłopca, któ- 
ry spadł z stopni na bruk, 

kalecząc się dotkliwie na głowie, 

Na peronie tym znajdował się również 


J 


wywiadowca policji, Maciejewski, który | 
spisał protokół. 
Poszkodowanym okazał się 15-letni ! 


Józef Kaczmarek. 
Gdy adwokat 
ki chłopca, proponując jej 


Abt zwrócił się do mat 
1000 zł. pod į 


warunk iem 
niewytaczania sprawy sądowej, 

Kaczmarkowa nie zgodziła $ię, oświad 
czając, że nie pozwoli maltretować syna. 
Adwokat Abt przybył nazajutrz do miesz | 
kania Kaczmarków, į ponowił swą pro- 
pozycję, lecz i tym razem  bezskutecz- 
nie, 

Na rozprawę powołano w charakterze 
świadka wywiadowcę policji Maciejew- 


skiego, który stwierdził kategorycznie, 
że adw. Abt kopnął bez najmniejszego 
powodu chłopca, tak, że ten spadł na 
bruk, 


W czasie przemówienia obrońev mat 
ka chłopca, Kaczmarkowa, zemdlała na 


sali 


Hri 


ad, po przesłuchaniu wywodów 
stron, skazał adw. Ab'a na 500 złotych 
| grzywny, a w razie niemożności zapła- 
cenia na trzy miesiące aresztu. 


Tragiczna ślizgawka córki kupca. 


Kroni<a Pogoiowia Ratunkowego. 


Łódź, 10 grudnia, W dniu wczoraj- 
szym, około godziny 12 w południe, w 
mieszkaniu brata, przy ulicy Zamenho- 
fa 28, zmarł 29-letni Stanisław Polak 
bezrobotny. 

Polak od dłuższego czasu cierpiał 
na padaczkę i śpiączkę, które objawia 
ły się u niego częstemi atakami, 

Wczoroj Polak uległ ponownemu a- 
takowi Brat jego oraz kuzyn zdziwie- 


DE IŻ JO I O OJ OJ DZT i) 
Nagły zgon inż. Gerlicza. 

Łódź, 10 zrudula. W dniu wczorajszym 
zmarł w Melenówku pod Łodzią znany w sze- 
rokich kołach społeczeństwa lódzkiego Inżynier 
Wiesław Gerlicz, naczelny dyrektor - Łódzkich 
Wąskotorowych Kolei Dojazdowych. Zmarły 
był czynnym członkiem zarządów wielu przęd 


siębiorstw 


i towarzystw przemysłowych. 


spokojem leżącego na podłodze 
ratunkowe, Le- 


ni byli 
i wezwali pogotowie 
karz stwierdził zgon. 

Zwłoki przewieziono do prosektor- 
jum miejskiego. 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Lipowej upadła i złamała nogę 19-let- 
nia Estera Inwerfuter, robotnica, za- 


mieszkała przy ulicy Lipowej 27. 

Na ulicy Nowomiejskiej upadła i zła 
małą rękę 55-letnia Marjanna Kmiect- 
kowa, bezrobotna, zamieszkała w Ma- 
rysinić III przy ulicy Wiśniowej 9. 

Obydwie ofiary ślizgawicy przewie 
ziono do szpitala. 

Na ślizgawcće przy ulicy Południo- 
wej 36, złamała nogę I8-letnia Regina 
Bergmanówna, córka kupca, zamiesz- 
kata przy ulicy Nowomiejskie 19. Ofia 
rę wypadku przewieziono na kurację 
dò szpitala. 


Grzywny 


Dosyć już 
Í eksperymentów» 
WA ttóra Was do mnie 

ż,/ Y prowadzą! 


Żądajcte 
Srygihainych 


„OLLA” 


Pożar w magazynie mebli 
Piecyk przyczyną ognia. 

Łódź, 10 grudnia, Wczoraj o godzinic 
8 wiecz. wybuchł pożar w magazynie me 
bli Wiktora Łuczaka, przy ulicy Piotr 
kowskiej 102, 

Przybyły na miejsce II oddział stra- 
ży pożar zlokalizował w zarodku. Me- 
ble zdołano uchronić przed uszkodze- 
niem Spaliły się jedynie podłoga. Pożar 
powstał od żelaznego piecyka. Straty 
nieznaczne, 


Kradr'eż futra wartości 3000 zł, 


Łódź, 10 grudnia. W dniu wczoraj 
szym niewykryci dotąd sprawcy dostali 
się przy pomocy podrobionych kluczy 
do mieszkania H, Aegelewicza, przy uli- 


|cy Traugutta 5, skąd skradli damskie fu- 


tro (karakały) 
wartości 3,000 złotych. 
W kieszeni futra znajdowała się kwota | 
1000 złotvch, które stały się również łu- 
pem złodziei, 
Dochodzenie w sprawie kradzieży pro 
wadzi odnośny komisarjat policji, 


GRF PIR a RZA naL IJ A TERE IRDKIES AZ IPO TOW 
Ogłoszen'e. 
SZOFER który w niedzielę, dnia 26 listo 


pada 1933 r. odwoził 3-ch panów z res- | 


IRO 


tauracji „Tivoli“ do dworca, przystając 
przed Grand Hotelem, proszony jest o od 
danie pozostawionej w samochodzie tecz 
ki wraz z papierami w biurze Związku 
Handlowców Polskich, ul. Piotrkowska 
Nr. 108, gdzie otrzyma nagrodę w wyso- 
kości 10— zł. 


Kino Dźwiękowe 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 


| 
i 


Dz ś i dal następnych! 


PIESNŃ 


SERCA 


Potężne arcydzieło filmowe reżyserji LEVI3 SEILERA 


jak sórce ludzkie 
W rolach głównych 


Dramat tak wielki 


DICKIE MOORE, BETTY GRAHAM, ALEKSANDER CARR. 


Następn 
oraz film polski Burza nad Zakopanem "raju 


program 
MOC 
E 


U 


DOKTOR 


Lekarz dentysta 


KLIRKGER |[D TONDOWSKA 


ŚSpeej. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od Y do 11 runo : od 5 dox wiee: 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol. 
eeen 


Dr. med. 


L. BERMAN 


s»peejal'ata eborób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przylmaje od gas. 8—1l ied4 — 8 
w niedz ele i święta od godz, 9 — 1, 


Dla niezamożnych ceny leczalc, 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 21 od ó - 8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


mad, 


Dr. 


Mikołaj Bornstein 


Choroby kobiece i akuszerja 
powrócił 


Rzgowska 5. (ax 


5 eradzka 1) 
Telefon 191-08. 
Przyjęcia: od 10-ej do 11-ej i od 16-ej do 10,30 
Niedziele: 10 - 12. 


DR. MEN. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Aodrzeja 5. Tel. 159-0 
Cheroby skórae, weneryczne, 
moczopiciowe, 


Przy muje od 8 doll i od 5 do 9 pp 
W niedziele : święta oJ 3—1 pp. 


` 


NERWOBOLE 
i REUMATYZM 


leczy 


„UNIVERSA 


FP marki 
„UuLOB” 


przyjmuje od 9 — 213— 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
Ceny Lecznic. 


Dr. Med. 


Z, PINCZEWSĘKA 


Położnictwo, chor. kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 


przyjmuje 4 — 6 ppoł. 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


ukusnor - ginekolog 
powrócił 
Zawadzka 10. Teleton 155-77, 


Frzymuie od 10 — 12 od 3 — © pe poł 


Doktór 


WOŁKOWYSKI on aa 


Cegielniana 4, tel. 216-t0 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
Í sxórne 


Przyjmuję od 9 — 11 5 — 9 w, w nieds. 
i éw. od g. $ — 1 w poł, 


J. Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot Z, tel. 118-04. 


Dr. 


f. KANTOR 


jpec, chorób skórnych, weperyczni 
' moczopiciowych 
przeprowadzi się nz ul 


Piotrkowska 90, 


telefon 29-45 
Przyjmuje od 8 od o — 8 wiecz 
w miedz ele | śwęta od 5 — 2 po po! 


DR. MFD- 


S. KRYNSKA 


Chor. skórne ' weneryczne 
(kobiety i dzieci; 


godz. przyłęć od 9 — 11 i od 3— 4 popol 


SIENKIEWICZA 34 


telef. 146 10. 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kob ece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w 


DR. MED. 


A 


A 


| 
| 


M. Rundsztajn 


akuszer a i choroby kobiece 


Pomorska 7. 
tel 127-84 


Przyjmue od godz 4 — 7 wiecz 


Dr, med. 


HH 4LĄCZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przyjm. cod. od 10—12 . do5—8 pọ poł, 


Doktór 


He SZUMACHER 


Choroby skórne weneryczne 


Piotrkowska 56. lei, 148 


D: 


rzy mue codzienmie od |4, — 4 ppi 
od 6 — Y wisez w medzięle święta 
od lu — | w poł 


Ceny ecznicowe, 


DR. MED, 


M Draio (ob UMOWA 


Chor. kobiece i akuszeria 
przyjmuje od 3 — 5 i pół, tel. 113-65. 
PIŁSUDSKIEGO 69 róg Naurtowicza. 


A 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


— Do Moskwy 
Litwinow. 

— Stowarzyszenie narodowe przemy 
słowców amerykańskich, 
560 tysięcy fabrykantów postanowiło je- 
dnogłośnie domagać się od Roosevelta 
stabilizacji dolara. 

— Gospodarz Józef Witkowski we 
wsi Piaskowice pod Łodzią usłyszał nad 
ranem pukanie w okno. 

Przypuszczając. że to puka sąsiad. 
z którym miał rano udać się do kościoła. 
Witkowski wyszed! na podwórze. Nagle 
przerażeni domownicy usłyszeli z za 
okna odgłos strzałów rewolwerowych 


powrócił komisarz 


Po chwili otworzyły się drzwi, przez | 


które wbiegł silnie okrw awionv Witko- 
wski i padł na ziemię bez przytomności. 
Zdołał jedvnie wyszeptać, że napadli 
nań bandyci. 

Podczas gdy żona i córki rzuciły się 
na ratunek rannemu, synowie i zięć, 
uzbrojeni w kosy, widły i kłonice wvbic 
zli, alarmując sąsiadów. Na widok nad 
biegających uzbrojonych chłopów, trzej 
zamaskowani bandyci rzucili się do ucie 
czki, grożac użyciem rewolwera. 

Stan Witkowskiego groźny. 

— Premjer Chautemps podczas wczo 
rajszego posiedzenia izby w sprawie 
| projektów finansowych rządu francuskie 
go wygłosił gorący apel przyjęty burzą 
oklasków. Artykuł dotyczący uposażeń 
urzędników przyjęto 403 głosami prze- 
ciw 63. 

— K.S. Lwów został mistrzem Polski 


w szermierce. 


LECZNICA 


CHORO OCZU 


ze stałemi ióżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr, 90, 
tel. 221-72, 


Przyjmuje się chorych wymagsiących 
przebywami: w lesgznicy (operacie etc. 
a także chorych przycho zących. 
9 — {| i od 4 — 7 i pói 


GABINET FIZYKALNYCH 
MET -D LECZENIA 


D-ra A. Steinberga 


(Łódź), 6 Siernnia 3, tel, 204-91 
od 10—1 i od 4—7 


Roentaenoteparja (powierzchowne I głębokie na: 
świetlania) Ortopedja | Mechano-terapja (skrzy- 
wienie kręgosłupa, atretyzm c©boroby stawów, 
mięsni i nerwów), limpa kwarcowa, diaterwia- 
Bolux, elektroterap a. d'arsonvalisatia ote, 


Ceny lecznicowa. 


[LECZNICA CHORÓRI 
| LECZNICA CHORÓB 


USZU, NOSA, GARDŁA I DRÓG 
ODDECHOWYCH 


ze stałemi ióżkami 
DOKTORA 


Z. RAKOWSKIEGO 


ul, Piotrkowska 67. 
tel. 127 81. 
Przyjmuje się chorych wyma -ających prze 
bywania w lecznicy (operacje otc.) a także 
chorych przychodzących 11—2 í od 5—8 30. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


: BBRAUN, 1 FZBZANDO, o AAUMYG, LUGO SPAR 


TURNIEJ WALK ZAPASŚNICZYCH 


MICHELSON (ZAP, ŻYD.), ZAREMBA (M. POLSEI) 
CONE PE DY TZT: E BIRDHEBYCUNA <A 


Na pierw- | 


reprezentujące 


QHA O GODŁ. 10 w 


11 w. 


KABARET-DANCING 


Od godz 


Poświęcen'e lokalu 
- Zw. Oficerów Rezerwy w Zgierzu: 


Zgierz, 10 grudnia, W dniu wczoraj 
szym odbyło się poświęcenie własnegł 
lokalu nowoutworzonego Koła Oficerów 
Rezerwy w Zgierzu, przy ul, Marsz. Fö 
cha Nr. 4. 

Poświęcenia dokonał ls. prałat Ce 
sarz. proboszcz zgierski Na czele rucni 
wego zarządu nowej placówki Z.O.R. W 
| Zgierzu stoi por. inż. T. Malinowski. 


| 

| oi Riri awow ot wczyko Pet mj 
POLECAMY 

MĄKĘ Chrześcijańskich młynów 
Ceny hurtowe. 


Karo a) tel.154-71 


najlepszej dobroci. 


Łódź, ul, Żwirki 3 ( 


3 SREBRO swits 
£ioto ombardowe kupue plam 


na wyższe reny Zakia) Jub lerski 


J. Fijałko, siotrkows<a 7 


GlŁUTER Je, 


ładuje. ano 
11,90 wprost z fabry* 


| AKUMULATORY naprawia, 
| dówki 120 w. zł. 

| k ki. Reperacje 
Piotrkowska 79 w 


aparatów radjowy ch 
podwórzu 


OTOMANE skrzynkową., tapczan, leżdli 
kę. krzesła dębowe solidnej roboty. tā- 
nio sprzedam. Kilińskiego 160, Przeź* 
dziecki 

10 ŁŁUŁYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie bielizna 
manufaktura, firanki Piotrkowska 37 W 


podwórzu 
| M m mame —— 

MEBLE sypialnie, stołowe, gabinety 7 
stylowe, kredensy, garderoby. stoly, 
łóżka, krzesła. Brzoza. róża, orzech 
dąb, piramida. Sprzedaje tanio na rafy 
zamienia Stolarnia K. Galara. War 
szawska 16, tel. 231-80 


ŁYŻWY w dużym wyborze, ceny fab* 
ryczne Ostrzenie i niklowanie, wykona 


nie solidne. Bałucki Rynek 9, telefon 
1113-99 Rędzia. 
er ANTY, złoto, srebro, zegarki ora? 


| welkę inną biżuterię kupuje się i sp“ 
|jdaje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
| Kowalski — Piotrkowska 3 


NA WYPŁATY! Damskie i męskie płast 
je pulowery swetry wełniane towary 
|w wielkim wyborze — poleca Leon RU 
baszkin, Kilińskiego 44 
| 


10 Zł. PRACA zapewniona, wyuczam «2% 
| aliwina oraz puloverów na drutach, 
haftów ręcznych i maszynowych wenecką 
robotą filet  Przyjmu! ę roboty po cenech 
| przystępnych: : Kaufmunowa, Zgierska 1 

prawa of. I piętro m. 29 


ŚLIZGAWKA na ulcy Il-go Listopada 
16. została otwarta, ceny przystępne 
Kupujemy łyżwy używane. 


BUDKA z węglem, dobrze prosperujące 
do wynajęcia — od zaraz. Suwalska 2 


FISHARMONJA  Kotrykiewicza dO 
sprzedania. Wialomość tel. 181-99.__ 


FORTEPJAN Becksteina do sprzedanie: 
Wiadomość tel. 181-99, 


we. 
JASNOWIDZ  Osowiecki przyjechal 
z Warszawy, przyjmuje cały dzień hono 
rorjum od złotego. Ulica Gdanska 1° 


parter. 

S O 
SZKOŁA PSÓW przyjmuje na Il kuf3 
od 15-X11. Łódź — Radogoszcz, SZ205% 
Zgierska 47, Adolis. szą 


ŁÓŻKA dębowe solidnej roboty sprze 
daje stolarz, Łagiewnicka 27, m. 4. Ba 
lucki Rynek. ma 


San ra Bla] 2. AMEN ZY 
KUPIĘ lac okazyjnie w dobrym punk- 
cie. Pośrednicy wykluczeni. Oferty dv 
„Echa” pod „4000*, 


piej aa e ŻE oo AAA 
IRENA Lewandowska — Brzezińsk 
107, zagubiła legitymację zapomogoWw* 
4872, wydaną w Łodzi. 


paana dac na a 
SPRZEDAM tanio otomany, leżanki. er 
czany nowe i używane oraz przyjm 
zamówienia. Tapicer Gwozdziński 


weneryczaych i moczopłciowych Gdańska 77. 


Południowa 28, tel. 201-934 


"rzyjmuje od ð — 1! rano od5 — U wiect. 
w niedziele i święta od 9 — | 


Unieważn amy 


weksle z wystawienia firmy 
ul. Na- 


zaginione 2 
Karol Hilpert i S-ka w Łodzi, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies biały szpic, 
odebrania za zwrotem kosztów ul 


glana 4, p. Dobrochocki. s, 
KRAWCOWA panienka, poszukuje SZ e sk 


cia w domach prywatnych, wymag 
skrompe. Kilińskiego 162, m. 33. 


wrot 28, płatne w dniu 28-X1. 33 r. na| LUS TRA i trema paleca Podlewnia iri 


zł. 486,94, 2-gi płatny w dniu 30-X1. 33 t 
na zł. 500.—, 
wie S.A. Inowrocław. 


s.Łódzki 


Pielęgnnje nogi, 
odelski i zatwardołałą akórę 


PED:CURE 


wycina „nawe 


wrastające | dzikie paznogele. 


Traugutta 5, m. 18, tel. 170-27. 


ter Pr. Turniak Łódź, ul. Pabianicka * 


Henryka Francka Syno- | oraz przyjmuje obstalunki na wyrób 


lustrzane, odświeżanie starych. 


, usu wi 


i 


ly szla! 
Gadame 
legy, bo 
tąć do ; 
F ryp 
dzi Kiejsz 
nie 
| 
R czas, 
tyly sj 
skimi n 
Wira wd; 
Sie bran 
Bdzieś i 
tými, 
ię nad p 
w 


rvpo 
jpokolo 
BZĘStO-g: 
itrzeni 


Midzi "a 
ta lat | 
fony wt 

Jedny 
lonizacij 
ystarc 


ANCING eiia 
e 


iu 


własnego 
a Oficerów 
Marsz. Fg EE. 

Zanim poprowadzę Czytelnika 
prałat Ce: saw Atryki Włoskiej, przez słoneęcz- 
szele ruc m Sziak przepięknych oaz, drogą na 
i Z.OR. w Üidames — Murzuk i dalej, słów parę 
nowski. t Trypo dlitanji i stolicy rządu kolonia|- 
-ETERA S KA bo nie każdy ma możność sięg- 

0 atlasu i innych źródeł. 

19 Frypolit. inja, zdobyta w wojnie 
młynów e -12 na Turcji przez ltalję, do dnia 
. icjsze go 
hurtowe: nie została jeszcze zupełnie 
>i 4154-11 - opanowana, 
s Is, kiedy pod murami stolicy to- 
j RYly się walki z powst ańcami arab- 
| l Imi nie jest wcale daleki. Dziś 
i płat: Prawdzie wielka część kraju została 
erski | Pokojona, nawet powoli otwierają 
<a BĘ bramy dla turystyki, jednak tam, 
Zieś nad gr: inicą egipską, szczekają 
duje. umo gą, 9-2ęSto kulomioty, Kraj ten ol- 


"ul którego samo pobrzeże ciągnie 


Sẹ nad morz „em Śródziemnem na prze- 
Strzeni 


' z fabry- 
:djowych 


|o 


"cają wyrwane z murów, 


Syn powstańca w upalnym Trypolisie. 


brzegiem morza widać dokładnie 
pracę dawnych ludzi. 

Z przed tysiąca lat widać jeszcze daw 

ne piece, w których palono wapno, to- 

iono żelazo, a fale raz po raz wyrzu- 

znajdujących 


|lsię pod powierzchnią morza (ruin daw 


nych osiedli), prochami praoj- 

ców tej ziemi. 

Na pobrzeżu, mniejwięcej 
granic Tunisii, na miejscu, 
niegdyś leżało miasto Oca, a gdzie lat 

temu 20 mała, brudna mieścina się sku 
piała, rozpiera się dziś piękne, modne, 
duże miasto — stolica kraju i siedziba 
rządu kolonjalnego: Tripolis. Gdy nocą 
dobija się do portu, już na godzin parę 
widać 


urny Z 


300 km. 


4h. gdzie 


długi sznur lamp, 
które na tle morza długim 
się ciągną. Potem widać piękne, białe 
pałace, ujęte w półkole palm okolicz- 
nych oaz, Miasto duże, zwłaszcza w 0- 


sznurem 


m $ przeszło 800 kilometrów, statnich latach rozbudowane z wprrst 
an, leża fei się mimo to do życia, rozwija się |amerykańskim rozmachem. Ale właści- 
boty. ta* Ą_78 lat parę stanie się może perłą ko- |wie to nowe miasto italskie nie wabi 
Przeź: uż włoskiej. ani stylem, ani malowniczością, i przy- 
pp 09M z najgorszych wrogów ko- |bysz raczej kieruje swe kroki do dziel- 
BEETA ka zacji choćby pobrzeża jest klimat. |nicy starej, o uliczkach wąskich, sple- 
eaaa starczy wziąć pod uwagę, cionych w jeden labirynt, w których go 
i 37 w fe „że teraz, porą zimową, _ dzinami błądzić można. Meczety, skła 
Ka Mperatura sięga 25 do 30 st. Cel, a |dy, pracownie tubylców, zgiełk, gwar 
zh $m o wiele wyższa, wprost pali, |i przebogaty koloryt Wschodu. Ulice 
naety ~ ję" bardziej Że brak gór i lasów pozwa | zalegają Arabowie, Arabo - Berberzy. 
y, stoly: penac upalnym wichrom bez prze- | Żydzi i potomkowie dawnych niewolni 
i orzech K úd aż do w ybrzeża i dalej nawet, |ków — murzyni, zmieszani z Arabami. 
ma raty ) Baż do brzegów Europy (sirocco). |Często ukradkiem przesunie się niewia 
a, War: rugim w rogiem kolonistów — sta arabska, spoglądająca z za zasłony 
to brak opadów, jednem tylko okiem, lub majestatycz- 
IRE ilakże sklad glcby, która jest dwoistą. |nym krokiem przechodzą strojne, otyłe 
eny f Wierzchnia warstwa, to lotne piaski na |Żydówki, obwieszone złotem, Wszę- 
wykona Misione przez wieki, które pogrzębały | dzie kupa dzieci różnokolorowych, o©b- 
telefon awne miasta, spodnią zaś warstwę sta | dartych, brudnych, półnagich czasem; 
æ {OVi glinka przez którą woda nic krzyczą, grają w soldy, żebrzą, krad- 
rki ord "A dzi, Wilgoć deszczu więc znika , ną, ot, zależnie od tego, do czego ma- 
a apre Mi po | kilku godzinach słonecznych zu lja W rodzony pociąg i do czego zmusza 
sklepie Mie. Cała sztuka użyźnienia po-|ie Zycie. NŚ f 
Dizeżnych obszarów polega zatem na Lecz w tej części miasta mieszczą | 
m „lucznem nawadnianiu, co jest i cięż- | Się i bogate pałace, z zewnątrz niepo- | 
cie plast i kosztowne. lecz na dalszą metę |zorne, o zakratowanych oknach, za któ 
, towary znieść może owoce wprost nicocze- |remi mieszkanki haremu w przepysz- 
eon RU* ane. Wszak niegdyś tuż mad brze- |nie urządzonych izbach pędzą beztro- 
lem morza leżały bogate miasta: Sa- |skie życia: 
SĘ b Mta, Oca i L eptis — niegdyś w tych Chodząc takiemi uliczkami, natrafi- 
osae = Masta h w rzało życie, brzęczało zło- [łem na osobiwy tu w Tripolisie napis: 
anito Nig dzie mo że tak dobrze nie moż-|„Fratelli Gadziński”. Nie namyślając się 
jęk A obserwować, jak czas „przerabia“ |długo, wszedłem do bramy. Na wiel- 
xd oj k Klad powierzchni ziemskiej. Przy |kim dziedzińcu cała masa skrzyń, za- 
rsa Panin głębokich studzien w yraźnie wierających różne towary 
ah fs jak na jednej epoce budowano importowane z całego Świata. 
stopadź ly ea na drugiej trzecią itd. I niety|- Jakiś Arab, służący, wyszedł naprze- 
stepie przy kopaniu studzien, ale i nad [ciw i niebawem już gawędziłem mile z 
„nh 
erująca 
iska 2: | Www ANASTAZJA DREWNOWSKA Sum 
= DI 
= DWIE POKUSY 
zał u 


» STRESZCZENIE POCZĄTKU, 


Pij przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 


Í tego przyjaciela kapitana Zgrzyta, 
| janka przebywała we dworze 
ke ty nag letnich | wywczusach 
ha « Warszawy” Dzieci 
tulka traktowaly jg zgóry. 
Kpt, 


swojej kuzynki 


Barbory Wika i 
i Zgrzyt raręczył rię z Marysią, Szerryński 
tas zaliawy pocałował Dankę, ale nie miał wo. 
Riel poważnych zamiarów, Spostrzegł to wzbo- 
A Y ekonom z Deptakowa Witalis Obskurny i 
lal się zemścić na Szarzyńskim napadłszy go w 


ty ściach. ale sum został pobity, Zaprzysiągł 
żem stę, 


Pewnej nocy spionat dom Szarzyńskiego. 
zehszczach znaleziono zwęglone zwłoki. 


tm Wnegn dnia Szarzyński przybył ze Ztrzy” 
do Marysi | zastał tam Danke. Wszczał z 
M Tozmowę po oddaleniu się pary narzęczo* 
TA Nie chciala mu pozwolić pocałować się. 
Fzyński zagniewany odjechał. Danka wróci- 
Nae 5 Koma 1 do tei pokoiku przyszła oddana jej 


jęytka . która opowiedziała jej, że Obskurny 
Są. w niej zakochany i chce się zemścić na 
om, zvnskim. Donka postanowiła wyjechać i 

ñata do Szarzyńskiego list. 
W dworze Służków urządzono dożynki. 
TEŻ LEZ jł Obskurny, który w tańcu odbił- Dan- 
e szy" « neerzowi, W pewnej chwili korzystając z 
agania | ta ości Obskurny porwał Danke na konia i 
Ri | 2 nią. V pozoń puścił słę Zgrzyt, ale nie 
m iv ta Na Żaden ślad. Szarzyński spotkał się 
ja lus tak] rszawie ze swoją narzeczona Aliną. Chciał 
L 3 | a wszelka cerę zerwać. Podczas sprze” 
cka dą | zwrócił je pierścionek. Nasten ie udał się 
yroby 4 jatki Danki — pani Miedawskiej. której o7 


ddczył się a rękę córki. Pa powToc ie do ho- 
a Alina chciała zbagztelizować zerwanie i o- 
Adczyją, że Szarzyńskim jechać na 
» Porechała z matką, a Szarzyński pojechał 


che Ł 


+ * e 

— Jabym na ten przykład dał znać 
l panie kapitanie — oświadczy! 
k, — Pókiśmy go słyszeli, to moż- 


o gonić, ale tak... 


 Rkumacama POWIEŚĆ 


jako -uboga | 


Urwał. 
— Masz rację — rzekł Zgrzyt. 


śe | poznały właściciela majątku Szarzyńskie. | Ale to nie wszystko. Policja policją, ale 


Jak wam się 
panienkę za- 


i my będziemy szukali. 
zdaje, dokąd on mógł 
wieźć ? 

Znów brudne palce przejechały po 
skoltunionych czuprynach. 

— Cholera go wie — rzekł Franek. 
— Może do siebie, do matki. 

— Prędzci gdzie dalej — zaprzeczył 
Antek. — Bafby się, żeby mu nie ode- 
brali. Może ma tu gdzie jakiego wspól- 
nika. 

Zgrzytowi przeszło przez myśl, że 
Obskurny mógł zwarjować — czyn je- 
go był czyńńem wariata — a w takim 
razie można się było spodziewać wszy 
stkiego najgorszego. Wzdrygnął się jak 
od zimna. 

— Rozdzielinry się — rzekł energi- 
cznie. — Wy. chłopcy, pojedziecie do 
imiasta dać znać policji, a ja do Depta- 
kowa. 

— Rozkaz. panie kapitanie — odpar? 
Antek. — Zara tu będzie droga do Dep- 
takowa. 

Ruszyli wolnego kłusa. Nagłe, w 
ciszy nocnej, rozległo się słabe rżenie. 
PY wierzchowce odpowiedziały jak 
jeden 

— Olo! — krzyknął Zgrzyt. — On 
tu jest gdzieś blisko. 

— Ale nie przed nami, 
sie — rzekł Antek. 

— Tu gdzieś na polu, 
prawo — zawołał Franck. 

— (dzie? Przesłyszałeś się. Na le“ 
wo — zaprzeczył! Antek. 

— Posłuchajcie — przerwał 
tan, Ściązając cng!e. 


Nie na Szo- 


cholera, na 


kapi- 


sympatycznym Polakiem, urodzonym 
tu, w Trypolisie, niestety musieliśmy 
się porozumiewać językiem włoskim, 


jako jedynym, wspólnie nam znanym. I 
przy dobrej „czarnej“, podanej na spo- 
sób turecki, minęły godziny na poga- 
wędce. Niejednokrotnie w oku siwcgo 
już jegomościa błyszczała łza gdy mu o 
kraju opowiadałem. gdy patrzał na ca- 
ły szereg zdjęć z Polski. do której tę- 
skni, choć jej nie zna.. Zna ją tylko z 
opowiadań ojca, powstańca z 1863 ro- 
ku, którego los tułaczy rzucił  wkoń- 


litanji. 
Enka. 


SAMOCHÓD 


—— — m w Z OLO O a anaa 


Pavol żandarmierji aresztcwał w 
Joual jakiegoś podejrzanego osobnika, 
lktóry vswiadczył, Żć nazywa się Lud 
|wik Rygelski i mieszka w Lilie. Znale 
ziono przy nim nowy portfel, zawierają: 
cy dwa paszporty na nazwis<a Aadrze- 
ja Presa 1 Marji Kopacz, 
oraz 27 tysięcy franeów 
Arczziowany oświadczy! 
że portiel ten kupił 
„ mic, nie umiejąc wyjuŚne. 


US qtko 
wo, 
nas 


puun ZOZ O © ZZ A ZE Z REKE ZCWY Z AERCE, 


Rżzenie rozległo się ponownie, już 
dużo hliżej. 

— Leci do nas — rzekł 
Powiedziałem, że na lewo. 

— Stać! — rozkązał szeptem kapi- 
tan, wsiuwając prawą rękę do kiesze- 
ni. 

Stanęli. 

Teraz slychać 
rżenie, ale i tętent. 

— E! — szepnął Franck. — To nie 
on. Onby do nas nie Jeciał z dobrej wo 
li. Musi, jakiś ogier. cholera, zerwał 
się z kołka i leci. 

Zgrzyt kiwnał głową. 

— Prawdopodobnie. Uwaga, 
cy. 

Z pomiędzy lip wyłonił się na drogę 
czarny cień konia, trochę tyiko cie- 
mniejszy od mroku nocy i ruszy! ku 
nim z donośnem rżeniem. 


— Jego koń. cholera! — rzekł gło- 
śno Franck. — Osiodłany. Zgubiłeś pa- 
na, co? Chodźno tu! 


| pochyliwszy się zręcznie Z konia, į 
przytrzyinał przybysza za uzdę. 

— Antek, przytrzymaj mojego 
rozkazał kapitan, zeskakując. 

Obszedł z latarką wierzchowca Ob- 
skurnego. 


— Jego koń, cholera, ani chybi 
orzekł Franek. — Wszędziebym go po- 
znał po tej krzywej strzałce. 

— Co to może znaczyć? — zapytał 
Zgrzyt. i 

— (Ciężko wyrozutnieć, panie kapi- 


Antek. 


już było nietylko 


cnłop- 


tanie. Nie do wiary, żeby pan. Obskur- | 


ny puśćił konia z własnej woli. Taki 
haman. e! czterysta złotych od przyja- 
cicla. Może dostał kulkę, zamroczy 
go i został gdzie w polu. 

— A panienka! ? — krzyknął z prze 

rażeniem Zzrzyt. 

— Cholera! — zaklął Franek. 


— Jak spadł, to tu gdzieś niedaleko | nia... 
— powiedział rzeczowo Antek. — Po- | mię... 


szukamy. 
Kapitan przesunął dłonią 
przybłąkanego konia i zaklął nagle 


I się glęboko. 


Żona przemysłowca z Aten kupiła 
sobie parę pięknych, skórzanych rękawi 
czek. Po kilkodniowem noszeńiu na- 
bytku — na rękach jej ukazała się zło 


Na progu pustymi. EM zatrute rękawiczki żony przemysi 


iiasta pod piaskiem. 


Niebezpieczna podszewka, 


Śliwa wysypke. której lekarze nies mogli 


w żaden sposób usunąć. 
Skończyło się na tem, że 


pięknej 


4 
v 


dr 


pani trzeba byle amputowa* dwa palce 

Dokładne badanie wykaza'o, ie przy 
czyną choroby były rękawic ki: do fa' 
bowania podszewki użyto nuidzwyczaj 
trującej substancji. Poszkovowana 
wniosła skargę przeciwko nieuczciwe- 
mu fadrykaatcwi rękawiczek 


—0— 


Tragedja opuszczonej żony. ER 


Oryginalny spadek Ministerstwa Sprawiedliwości. 


Francuz Albert Mouotte przez dlugi 
czas mieszkał w Nowym Jorku, a na- 
stępnie, porzuciwszy żonę z dwojgiem 
dzieci wyjechał. Amerykański sąd wy 


cu tu, do tureckiej jeszcze ongi Trypo- |rokiem zaocznym skazał go na płacenie 


alimentów w kwocie 25 dolarów tygo- 
dniowo. Orzeczenie tego sądu zost.ło 


DO SPANIA. 


W Anglji zbudowano specjalny samochód do przedłużania, zaopatrzony w dwa 
łóżka polowe i umywalkę, Samochód ten może służyć jako sypialnia, 


Dwa paszporty w jednym portfelu. 


BE Polak w rękach francuskich 


żandarmów. 


dodał, że zrziazł ję 
ogie.1 
SiĘ, 


: aszportów, 
DA 147 WY: Wzięty w krzyżcewy 
nyti rzekomy Rygielski prz, 
że prawdziwe 
Adam Kaleszan, lat 40, 
je dzieci w Polsce i że pieniątze 
ukradł pewnemu rolniuewł 
w Crevecoeur sur Escaut. 
Kaleszan został osadzony w 


użduia 


Zal 


przez zęby. Oświetlił latarką rozpo- 
startą rękę. 

— Krew! 

— Ano, widać dostał od pana kapi- 
tana! — zaopiniował radośnie Antek. 

— Cholera! — odparł Franek. 

Zgrzyt obcjrzał starannie zakrwa- 
wione siodło. ale nic mu to nic powie- 
działo. Stwierdził tylko, że i koř był 
pokrwawiony. 

— Panience chyba się rie dostało 


— mruknął niespodziewanie Antek. 


Kapitan obruszył się gwaitow nie. 

— Ty. durniu, to ty myślisz, że ja 
do nich strzelalem? Strzelałem w. po- 
wietrze, na postrach. Jakżcbym mógł 
Ue niego walić, kiedy miał panienkę na 


rękach? On do nas strzelał. 
Antek zmiesza! się i nie odpowie- 
dział 


— Cholera! Czyja to krew? 
rzekł Franek. 

Kapitan skoczył na siodło. 

— Pojedziemy. zobaczyć na pole. 


Antek. prowadź tego konia. 


Zjechali z trawiastego przydrożka 
za lipy. na miękkie, świeżo podorane 
polec, w którem nogi końskie zapadały 
Było tu dużo jaśniej, niż 
na zacienioncej drzewami szosie, a i gle- 
ba była jasna. piaszczysta, Rozstawili 


" |się szeroko, żeby lepiej szukać i tylko 


się nawoływali. Zorany łan ciągnął się 
jakieś ćwierć kilometra. Dalej już za- 
czynało się rżysko. Za rżyskiem  cic- 
mniało kartoflisko. Ale nie natrafili na 
żaden ślad. Najbliższe chałupy były od- 
dalone o jakieś półtora kilometra. 


W rczultacie kapitan zdecydował, 


łoże pojadą razem na policję, i wrócili 


na szosę. 


— Niepojęte — mruczał, zmagając 
się z rosnącym niepokojem. — Gdzie 
oni się mogli podziać ? Żeby puścić ko- 
I znikli, jakby się zapadli pod zie- 
Gdyby które było ranne... Nie, 
nie mozę sobie nic wyobrazić. Na. Boa- 


wię- |krutnego dłużnika na 6 


na iq: marku. zieniu. Posiada on kilka wyroków i jest | zbawienia wolności. 
' pocho| wydalony z Francii. 


po siodle|ga, jeżeli się co stało, to tylko coś 0 
| kropnego... 


potwierdzone przez sąd francuski, 


gdy pani Mouotte z dziećmi 
przeniosła się do Francji. 


Małżonek jej zamieszkał w Paryżu 
będąc dość zamiożnym, zasądzonych a- 
limentów nie płacił. Z biegiem czasu 
dług jego z tego tytułu osiągnął siugne 
131.000 franków. 

Wobec ujawnionej niechęci płacenia 
swych długów, aczkolwiek miał ku te- 
mu możność, Mouotte został pociąznię 
ty do odpowiedzialności sądowej. Spra 
wa została rozpoznana w wydziale kar 
nym sądu paryskiego. Po otwarciu po- 
siedzenia, przewodniczący wyraził 
zdziwienie, dlaczego żona oskarżonego 
nie zjawiła się. 

— Moja żona wraz z dziećmi 

skończyła życie samobójstwem 
— oświadczył spokojnie małżonek, 

Prokurator potwierdził to oświad: 
czenie, mówiąc, że otrzymał dochodze 
nie policyjne w tej sprawie, z któregc 
wynika, że pani Mouotte z dwoma té 
reczkami 6 i 7 lat otruła się miesiąc te 
mu świetlnym gazem, nie mając pie 
niędzy na zapłacenie 208 franków tytu 
łem podatków. Przed śmiercią dena:ka 
pozostawiła testament, mocą którego 
minister sprawiedliwości miał otrzy- 
mać w spadku należność, przypadają- 
cą jej od męża. 

— Wyroki sądowe francuskich i a: 
merykańskich sądów są moim jedy= 
nym majątkiem na ziemi — pisale 
zrozpaczońa kobieta. 

Fakty, podane przez 
wywarły ogromne wrażenie, 
zamąciły spokoju podsądnego. 

— Można tylko żałować — powie- 
dział w swej mowie prokurator: — Że 
prawo francuskie nakłada za takię.—- 


prokuratc ra 
lecz nię 


jego nazwisko trzmi| przekroczenie minimalną karę—wsSz+ st 
ma ż: nę i dwo-jkiego 6 miesięcy 


więzienia, wobec 
czego stawiam wniosek o zastosówa- 
nie wyższego wymiaru kary. 

Po krótkiej naradzie, sąd skazał ©- 
miesięcy po- 


J. K. 


— Panie kapitanie — rzekł nagle 
Antek. 

— Co tam? 

— A to samochód jedzie za namt. 
Niech pan kapitan posłucha. 

— Zjedźniy na ścieżkę, żeby się ko- 
nie nie spłoszyły. 

Dał się słyszeć daleki warkot i nle- 
bawem Szosa. rozjaśniła się ruchomą) 
smugą światła. 

Auto stanęło i 
czył. 

— A toć to pan z Piorunowa — rzeki 
Antek. 

— Krzysztof! — zawołał kapitan. — 

A tyś się skąd tu wziął? 
— To ty. Janku? Na Boxa....! 
— Janku! — krzyknęła Marysia. 


— Janku, gdzie panna Danuta? — 
zapyta! Szarzyński, chwytając. za uzdę 
konia Zgrzyta. 

— Nie wiem. 

— Jezus Marja! — krzyknęła Marv» 
sia. 

— Gdzie Obskurny? — badał gora- 
czkowo Szarzyński. 

— Nie wiem. Uciekł nam. 

— |] daliście mu uciec! — krzyknął z 
rozpaczą. 

Zzrzyt pochylił się z konia 1 po- 
trząsnął go za ramię. 


— Spokojnie. Nie nasza wina, że u- 
ciekł. Miał bardzo dobrego konia, wy- 
przedził nas 'o dobre dziesięć minut i 
zresztą widzisz sam, jaka ciemna noc... 


— Więc co teraz? — zapytał glu- 
cho Szarzyński. 

— Teraz jedziemy do miasta dać 
znać policji. 

Fornal, którego Szarzyński wziął 
do auta, zauważy? czwartego konia. 

— Gdzieście to upolowali konia? — 
zwrócił się do Antka. — Przecie poje 
chaliście we trzech.... 

— Koń pana Obskurnego — objaśni! 
chłopak. — Przvyleciał do nas z pola. 


Man) 


kierowca wysko= 


I Wi, WOREK Z nikotyna, Mue taou ar lina [I w ama 
4ycie Warszawy w kliku MEEA Złodziej w objęciach policjanta, rabina Brassow nie rezygnuje... Summ 


Warszawa, 10 grudnia. — W ponie- |sji wynika, że członek rodziny a:ógł u | Ja 
działek przyszłego tygodnia sąd apela- | wrzeć ważne małżeństwo tylko za zść | WEW 
cyjny w Warszawie przystąpi do rozpa | dą panującego cesarza, czego nie dopelj 
trzenia głośnej sprawy Natalji hr. Bras- |nił ks. Mikołaj, żeniąc się z hr. Brassowajj Mie; 
sow przeciwko skarbowi państwa o Mikołaj Il był tak dalece przeciw”) dzień, 


Właściwie każdy człowiek jest do| 
zarządu | pewnego stopnia nałogowcem, Jedni na- 
przysposo- |łogowo palą papierosy. czy piją wódkę, 
dla ogrodników i | inni nałogowo opowiadają znajomym 

jest sezonowy |o szkodliwości nikotyny i alkoholu, Pu- 


cie rzeczy my dopłacamy do tych iudzi, 
którzy bojkotują monopole państwowe. 
Więc nam należą się odpowiednie przy 
wileje. 

Proszę wysoki sejm į komendę głów- 


Wydział oświaty i kultury 
miejskiego prowadzi kurs 
bienia zawodowego 

" kwiaciarzy. Kurs ten 


i będzie trwał przez miesiące zimowe do | drowanie się kobiet, czy malowanie |ną „Strzelca“ o wzięcie pod uwagę mo- | 7"! - |ny małżeństwu brata, że dowiedziaw | omawia 
I kwietnia. Jest on teoretyczny i prak | warg jest ostatecznie takim samym na-|ich wywodów i przygotowanie ustawy A olbrzymich dóbr |szy się o niem, wydał aju r 
tyczny. Odtąd szkoła ta będzie czynna | łogiem, jak — dajmy na to — żucie gw |w trybie dekretu Prezydenta R. P, któ- pod Częstochową. W grę wchodzą szereg zarządzeń represyjnych. wienie 
corocznie od listopada do kwietnia. W |my. Nałogów jest znacznie więcej, niż |ryby zrealizował moje słuszne i spra- majątki ziemskie, zajmujące 140 kilo- | Pozbawił go szarży wojskowej faj stwie p 
ten sposób do licznych szkół dxkształca- | się ludziom wydaję. Nałogiem, ; to|wiedliwe projekty, Dobre obyczaje, spra | Metrów kwadratowych. Wartość tych | prawa zarządzania własnym najątkiem ii 
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11.5, Bydgoszcz — 114, Dabrowajta go rodzi. potem kobieta go karmi, | mi. Okoliczność ta ma zasadnicze zna-| ` W plerwszei instanci oddalono AW Z 
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statnią kobietą w życiu umierającego męż 
czyzny. I przez całe to życię bez przer- | 
wy niemal ma do czynienia z kobieta- 
mi tylko przez nałóg, przez przyzwycza 
ienie do nich. 


do swego rodzinnego Aleksandrowa. | dzaju carskiej, jak również i takich. któ 
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łacu d'Orpierre, jak u siebie, i zali- 
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Przedstawienie kandydata J 


mofa 71% 
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| szym ciągiem katastrofy była przyjdą panną ze sfery  mieszczańskiej.| uczucia, złączone razem. dodają od-|znasz także — przyszla odwiedzić „Żywioł właściwy Wyż wi ASTMY 
_'_ jemność: chcąc dopomóc nieszczę- | Takie utrzymuję stosunki?  Niecie-| wagi. To też biada była. panom, | mame: znalazła męża dla mnie, Me i uae, żeś p 
| śliwym ofiarom powodzi, starano |kawe. Jaki jest zwykłv stan mceo|którzy znaleźli się na mojej drodze | ża! Słodki Jezu! „Czy poimujesz|j Hm?! Miedzy nami: er 15 tt TÓW 
= się o pieniądze, a pragnąc zdobyś| ducha? Smutny, ponieważ grożą Nie wiem, co mówiłam, jakie ba-| moja mała! Gdy niemal luz zrezy-|nje posiadać wyższego M x roc 
|. mieniądze. wzięto się do organizacjiimi widoki staropanieństwa. A otol"ialuki cisnęłv mi się na wargi K niej gnowałam w myśli z wyjścia ZA- Tum. L. M.. | s. 
> zabaw filantropijnych. W ten spo-l znienacka: wspaniała zabawa, ele- |zdaję sobie sprawy z chciwości, jakał maż. I oczywiście perłę małżon- z ryj b 
d ko 
Le = 
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Iko za zci 
; nie dopti 
r, BrassoW Miesiące zimowe, 
przeciw: | dzień, 
owiedziaw 


Jak z rogu 


a szczególnie gru- 

co roku są świadkami szeroko 
omawianych projektów wszelkiego ro- 
zaju reform mających za zadanie uzdro 

| wienie stosunków panujących w piłkar- 
w 


| stwie polskiem. Projekty te sypią się 
M jak z rogu obfitości. 
lopiero Pf, Wszyscy prawie zainteresowani uważa- 
ichat udał | JĄ za swój obowiązek opublikowanie 
jowództwo| Projektów, uważając je za jedynie od- 
Wówe | Powiednie i umożliwiające poprawę sto- 


yjnych. 
wej ora 
majątkiem 


zé 


ji 
nazwisko 4 Unków., 
r wielkiezai W bieżącym roku pierwsze jaskójki 
4 %azały się w siedzibie naszej magi- 
cs. Micha *fatury piłkarskiej w Warszawie i zo- 


le, a Nate uy przygotowane przez Zarząd tam- 
s do Pas] 'iszego OZPN-u, 
nioski te są następujące: 
L Znięsienie Ligi Państwowej, ewen- 
Ualnie zniesienie eksterytorjalności tej- 
Że w tym sensie, że weryfikacja zawo- 


[| 
alono skal 
wspomina 


dezo 4 Ów mistrzowskich należałaby do P, Z. 
3 baństwa Nu, a karanie zawodników i klubów 
pafis do OZPN-ów. do których należy damy 


:sow wyto 
tw carati 
ichała 26 
zmarłego 
"żej jadni 
ym spad: 
kiego. 
Michała 
: się utrzy 
to dopiero 
voje 
racy- 
ko sit 
budzi Ze 
raz waf 


klub ligowy, 
Mrena. er aa ET! ATAG 


odżywia cer 
aAA przed 
zmarszczkami 


dra-lurstra 
ów OXA 


hormonowy 
Me 


KALENDARZ „ISKIER“, 


Kalendarz „Iskier“ na rok 1934 wy 
$ed? z druku. Jest to już rocznik X-ty 
ki znakomitej podręcznej małej eucy- 

Opedji w połączeniu z kalendarzem 
Erminowym i doskonale opracowanym 
Otatnikiem. Kalendarz opracował re- 
aktor „iskier“, Władysław Kopczew- 
i Nakładem Iskier. Warszawa 1934. 
h on 128. Cena egzemplarza w mięk- 

ej płóciennej oprawie 2 zł. 60 gr. 
Kalendarz Iskier zdołał w ciągu. 9 
ustalić sobie doskonałą opinię — ja 
niezbędnej na każdem niemal biur- 


lat 
ko 
ku j dla każdego encyklopedji podręcz 


nożne8 | Bej | niezastąpionego, pędług najnow- 
na 7) | Rych wskazań ułożonego notatnika. 
od we | jęz TOSI całkowicie nowy materiał, to 
„ AJ j $ jest doskonałem uzupełnieniem 
viedniej” f Mezników poprzednich. 
dziewic! „ Dotychczasowe roczniki kalenda- 
a praw | mie w rękach młodzieży szkolnej i 
Właśnić lk wersyteckiej, nauczycieli, dzienni- 
sza 20, j Tzy, oficerów itd., itd. Niewątpliwie 
ina © wę cznik 1934 rozejdzie się szybko 
loin: ge | JSród szerokich warstw społeczeń- 
n: me stwa 
1 owion* 3 
by Mann I Z I 
ola 71% Nerwobóle 
pagadi | Wtretyzm — reumatyzm leczy 
s idz Balsam japoński 
enlee g 
„ypadek EN 
e zwy” 
© stka KRAKÓW—ZAKOPANE 
je, UT Przewodnik turystyczno-kolejowy, 
pjrzenie Nakładem Dyrekcji Okręgowej Kolei 
z kwa” dństwowych w Krakowie ukazał się 
tatnio bogato ilustrowany  „Przewo 
ość pr ik Turystyczno-Kolejowy (zeszyt I) 
| Hwierający linię kolejową Kraków-Za 
zę z” ane z Beskidem Małym, Babią Gô- 
e się K ' Spiszem, Orawą i t. p. w opracowa 
i popr” | znanego geografa i krajoznawcy 
wyrw | Ystenta U, J. dra Stanisława Lesz- 
z kit Zyckiego. 
e Wil Niska cena sprzedaży, bo zaledwie 
erbte | (u groszy umożliwi niezawodnie 
3 | „Szystkim zaopatrzenie się w to prak- 
Ge 8 Czne a tanie wydawnictwo. 
00 | A Do nabycia w księgarniach „Ruch“, 
ba: | Jydziałach P. B. P. „Orbis“, „Wagon— 
A gj(5—Cook", Polskim Związku Tury- 
fal D ę/Cznym i w kasach biletowych odcin 
I A Kraków-Zakopane. 
samið 
ność d hn 
5 w 
wg ASTMY ZASTARZAŁE, RÔZNE KASZLE 
ej 154 przywilejne chorób płucnych są uleczaine 
(cu Ea inos pozhaniazchi pot do Cairn oa sad 


scu, opis leczenia na żądanie bezplatny. 


S SLIWAŃSKI 
Łódź, Brzezińska 33. 
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obfitości EE 


sypią się projekty reformy ligi piłkarskiej, 


2. Wprowadzenie  półzawodostwa. 
Mianowicie w drużynach amatorskich 
mogą brać 

udział zawodnicy 
otrzymujący gażę, przyczem przy P. Z. 
P N-ie winien powstać wydział dla za- 
wodowych graczy. 

3. Zniesienie tajności uchwał P. Z. P. 
N. Opinja publiczna winna być zorjen- 
towana o wszelkich sprawach dotyczą- 
cych piłkarstwa, 

4. Zawody międzypaństwowe, na któ 
re corocznie jest zarezerwowanych pięć 
terminów, winny się odbywać nie jak 
dotychczas tylko w Warszawie, a każde 
w siedzibie któregokolwiek z OZPN-ów, 
Przyczem OZPN organizator partycypuje 
w 10 proc. dochodu brutto. 

Poza ostatnim wszystkie te wnioski 
nie są niczem nowem, Były one w tej 
lub innej formie już nieiednokrotnie o- 
mawiane publicznie i poddawane decy- 
zji Walnego Zgromadzenia PZPN-u Nie 
trafiały one jednak 

do przekonania delegatom 
i nie uzyskiwały aprobaty. Czy w bie- 
żącym roku nie spotka ich ten sam 
los przewidzieć niestety nie można. 
Należy jednak sądzić, że ponieważ nię 
są niczem nowtm, nic innego prócz od- 
rzucenia spotkać je nie może, 

Natomiast wniosęk o organizowaniu 
międzypaństwowych zawodów nie tylko 
w Warszawie zasługuje na baczniejszą u- 
wagę i poszczególne Zarządy OZPN-ów 
winny sprawę tę uprzednio rozpatrzeć ! 
i dać wyraźne dyrektywy swym dele- 
gatom na PZPN w tej sprawie. 


FCHO" 


RADJIO-KĄCIKR. 
RASZYN, 

1,00 Svgnał czasu i pieśń 
wstają zorze. 7,05 Gimnastyka. 
7,85 Dziennik poranny. 7,40 Płyty. 7.52 Chwi! 
ka gospodarstwa domowezo. 7,55 Program nz 


poniedziałek. 
„„Kiędy 


S 


dzień bieżący. 11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11.50 Życie artystyczne stolicy. 11,57 Syznał 
czasu. 12,05 Płyty. 12,30 Dziennik południowy. 
12,35 Wiadomości męteorol. 12,38 Płyty, 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,30 Wiado 
mości gospodarcze. 15,40 Kronil harcerska. | 
15,15 Chwiłka lotnicza i przeciwgazowa. 15,55 
1 


Transm. z Poznania. 16,15 Arie į pieśni w wyk. 
iezyka | 

17,20] 
17:50 Skrzynka poczto | 


G. Matiasiaka (baryton). 16.40 Lekcja 

irancuskiego. 16,55 Transm. z Poznania. 
Recital fortęp. A. Mundy, 
wa rolnicza. „Światowy 
» wygł. p. 


Związek Pola- 


Zaruski. 18,20 Płyty. 19,00 Program na dzień 
następny. 19,05 Rozmaitości. 19,25 Feljeton mu- 
zyczny. 19,40 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik wieczorny. 20,00 Konsert wieczorny. 
21,00 Felieton p. t. „Dobrze skrojony frak". 
21,15 D. ©. koncertu. 22,00 Muzyka taneczna. 
23,0 Wiadomości meteorol. dla komunik. lotn- 
i kom. policyjny. 23,05—23,30 D. c. muzyki ta- 
neczne]. i 
ŁÓDZ JAK RASZYN 
z wylątkiem:; 
11,50 Wiadomości sportowe. 15,50 Komuni- 
kat Izby Przem. Handlowej. 15,40 Płyty. 17.50 
Repertuar teatrów f komunikaty. 


ESZEŃ 
GR 
W kaźdej ł. zw. „to- 
niej żorówce ikwi 
ten kieszonkowy zło” 
dziej. Krodnie Wam 
prąd, dając wzo- 


mian klepskie światło. 


Fotometr (przyrzad 

porównywujący wydajność światła żarówek) 
przekona Was, że pelnoworłościowe ża: 
rówki Philipsa niszczą prądożercą i daja 
Wam zo Wasze pieniądze pełna miarę 


ŻAROÓWKIŚ 


PHILIPSA 


CHRONIA WASZE OCZY-—D3AJĄ © WASZĄ N 


Od udręczeń 


poprzez Togał. Togail działa 
przy: bólach reumatycznych, ;cdagrze, 
bólach i rwaniu w stawach, migrenie, 
neuralgji, grypie i przeziębieniu. Togal 
uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wy- 
wierając żadnego ubocznego, ujemnego 
wpływu na serce j żołądek Już od 
przeszło lat 15-tu z powodzeniem stosuję | 1 
się przy tych schorzeniach tabletki To- |< 
gal. Tysiące udręczonych odzyskało 


szybko;swe zdrowie przy pomocy Tosalu. 
ga! wstrzymuje nagromadzanie się kwa 
su moczowego i.dlatego w zarodku zwał 
cza te niedomazania. 
konajcie się sami dziś jeszcze ; 
cję 
Toral. 


do zdrowia 


Spróbujcie i prze 


natychmiast w najbliższej 
Należy jednak 
iwagę na 
pakowanie. 


aptecz 
zwracać baczną | 
nieuszkodzone 
Cena zł. 2— 


orygm: Hit | 
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KOMUNIKATY. | 


APEL | 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej | 
do Społeczeństwa łódzkiego. 


Obywatele! | 

W szeregu wywiadów udzielonych prasie, da | 
limy wyraz ciężkiego położenia finansowego naszoj | 
Instytucji, spowodowanego nietylko przewiekń jącym | 
się kryzysem gospodarczym, Jeez zarszem  różnomi 
nieuzasadnionemi roszczeniami zakładów ubezpiocze- 
niowych kwalifikujących naszę strań do straży xa- 
wodówych 1 domagających się. z tego tytułu olbrzy, 
mich układek, których kurczący się atale budżet w | 
trzymać nie jest w stanie. d 
W tym ciężkim borykaniu naszem o nie dopuszcze | 
nie do redukcji stałego pogotowia naszego zmurze- 
ni jesteśmy corocznie odwoływać się dò ofiarności 
społeczeństwa łódzkiego. j 
W roku bieżącym dniem nasrego apolu będzie 
niedziela 17 grudnia. | 


Obywatele! 

Składajcie w dniu tym chętnie swoje datki, do 
purzók kwestujących strażaków, dając tem dowód nie | 
tylko swej troski o utrzymanie swej straży, lecz za- | 
razem wyraz zachęty do ciężkiej ofiarnej pracy w 
imię Ich szczytnych haseł. 

Bogu na chwałę! Ojczyźnie I Społeczeństwu 
pożytek. 


na 


Zarząd | Komenda 
Łódskiej Straży Ogniowej Ochotnicze! 


NOWY ZARZĄD Z. P. M. P. 
W PABJANICACH. 


Nowy Zarząd Z. P. M. P. „Orlig” wybrany na 
odbytem rocznem zebraniu sprawozdawczym ukon. 
stytuował się następująco: : 

Prezes — Kol. Filipczak I. wiceprezes kol. Barto 
smk W, sekretara — kol. Łącka J., skarbnik — 
Szeller A. gospodarz — Baładajczyk W., reforati 
sportowy i prasowy — kol. Oleszczak T, członek 
bez mandatu — kol. Bednarski 5. 


„ORLE“ 


Z POLSKIEGO TOW. KRAJO- 
ZNAWCZEGO. 


W niedzielę, dnia 17 b. m. odbędzie 
się zwiedzanie szkoły Zgromadzenia 
Kupców, biur wydziału kanalizacji Ma 
gistratu m. Łodzi oraz gmachu Sądu 
Okręgowego. 

Zbiórka w westibulu szkoły (ul. Na 
rutowicza 68) o godzinie 10.30. 

Opłata dla członków 20 gr. ari 
gości 40 gr. | 


e OSWIATOW 
kino-tostr w r T 
SAPIA T 5 TARY 
paea yaaanse 
Wodny Rynek 44. Dojaad tramwajazii 6 | 10 
od wtoraw dnia 5 grudnia r. b, 
| dni następnych 

Wielki poćwójny uichyweły program! 
Potężny fiim osnuty na tle szpiegostwa i walk 
„szeń wielkiej wgjny awiatowej w 1916 roku 

kąd 


p. t. 
Pod falszywą fla | 
adky w | 

f w roluch Kiownych 

Charlotte Siwa | Huciaw Frohlich 
IL. 
Pierwzza polaka petis 
MAKYCZNA komo 


humoru i 
ja sportowa p. t 


100 meiwrów miłości 


w rolach głównych 


worwy 


y filmu polskiego 


Eala Pogorz lcka, AGoll Dysza, Falinówna, 
Tom, Dawiåski Cybulski, Arłžw.os, Gióp Dana 
t inani. 

Początók przedstawień w dnf powazednujo 
o godz. $ p. p. w niodziełu £ święta o zgoda. 12 

w poł, ; 

Ceny miejsc dia młodzieży 1 m. 25 gr. II m 
20 gr. ILI m. (5 u; 

Ceny miejsc Ata dorosłych T m. 60 gr. A m 
6 gr. TII m, 4 g 

Dla dorosłych na piorwszy sans wszystkie 
miełncn po 40 mr. 
E 


| 


« s 
Jźwiękov SGF ar W rmy.» 
i erbi 92 — LO! d m) 
Napiórkowskiego 38. 


i 
i 
t 
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Od wtorku dnia 5 grudnia r. b. 
i dni następnych 
Nasz wielki podwójny niebywały program 
r. 
Paramount ina zaszczyt przedstaw k 
MAURICEA CKZVALIER 


w przepięknym filmie p. © 


Kochajmniedzis 


z przepiękna JEANDTTZ MAC DONALD 
Bogata treść! Przepiękna gra! Humor! śpiew. 
Tańce! 
II. 
Wielki 100 proc. dźwiękowy film polaki 
dług powieści Elizy Orzeszkowej p. £ 


wë- 


„C H A M” 


w rolach głównych: 
EK. ANKWICZÓWNA, M, CYBULSKI. 
Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone dis 
dorosłych 50 gr, dla dzieci 25 gr. 
Początek przedstawień o godz. á póp., W S0bo- 
ty o godz. 3-ej, w niedziełe 1 święta o godz. 
12-61 w południe. 


— 


ramie 
7.20 Piyty. 


; M. Fularski. 18:50 
„Komitet Polsk. Zw. Żegłarsk.*, wygł. gen. M. 


zakup- | 


(melada lub tp. Obiad codziennie 


|nia odpowiada w zupełności 
|snym wymogom 


s 


| 
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Aby mieć zdrowe zę 
by, trzeba: Dwa rozy 
rocznie odwiedzać 
swego dentystę. Dwa 
razy dziennie czyścić 
zęby Kalodontem. 


| dE 


za, } 


AA 


`p KALODON7 


* 


z 


str 


m nh 


Piękne zęby pozwalają naswobodny 
śmiech. A tak tatwo mieć piękne i 
zdrowe zęby. Wystarczy czyścić 
je regularnie Kalodontem, aby były 
zawsze zdrowe, piękne i wolne od 
kamienia nazębnego, który je” naj* 
częstszą przyczyną przedwczes= 
nego wypadanio zębów. 

Kalodont jest jedyną w Polsce pasto 
zawierającą ZoD o ENO! wg. dr. 
Brosunlicha. Srodek ten stopniowo 
usuwa zupełnie kamień nczębny i 
zapobiego jego ponownemu two- 
rzeniu się. 


usuwa kamien nazębny 


CICHY DOM STARUSZEK 


(Zbiornia miejska dla kobiet). 


Łódź, 10 grudnia, (wr). Póki sił 
starczyło — pracowały a choć zarobek 
był lichy, to jednak musiało starczyć na 
iskromne utrzymanie i komorne, za 
nędzny pokoik gdzieś na czwartaku. 
Atoli mijały lata, strudzonym, 
czym dłoniom coraz trudniej było po- 
dołać ciężkiej pracy — aż wkońcu irze 
ba było pożegnać się z fabryką, opuś- 
cić pokoik na poddaszu spowodu nie- 


Stąr= 


TO możności opłacenia komornego i — by 


nie zmarnieć z głodu i braku dachu nad 
głową — postukać 


do bram zbiorni miejskiej... 


Spowodu braku miejsc w „Domu 
Starców i kalek“ przy ul. Narutowicza, 
Wydział Opieki Społecznej utrzymuje 
Zbiornię dla obiet-staruszek i kolek 
w „Domu Noclegowym”* przy ulicy 28 
Strz. Kan. 32, Zbiornia zajmuje Il i 
HI piętro w których. znajduje. przytu- 
tek okolo 160 osób. „Sale obszerie. 
widne, z centralnem ogrzewaniem. tit- 
irzymywane Są przez same pensjonar- 


ijuszki we wzorowej czystości, bez po- 


mocy obsługi płatnej, Pensionariuszki 
wykonywują również wszelkie robety 
w ktchni i pralni, szyją i naprawiają u- 


| branie i bieliznę. Wikt pożywny i obfi- 
ity pensjionariuszki 


ctrzymiują 3 razy dziennie, 


a mianowicie: śniadanie składa Sic z 


|kawy, herbaty, lub miecznej zupy z do 


datkiem kawałka chleba z masłem, mar 
Y 2 
dań, w tem 3 razy tygodniowo mięso. 
na kolację zaś otrzymują herbatę i 
chleb z masłem, marmeladą lub powi- 
dłami. 

Pod względem higjenicznym  zbicr- 
nowocze- 
na każdem piętrze 
zuajduje się umywaluia , pozatem pen- 
sionarjuszki obowiązane są raz na iy- 
dzień uczęszczać do kąpieli ( w miej- 
skim Zakładzie Kąpielowym przy ulicy 
Mielczarskiego, gdzie równocześnie 
przeprowadzana jest dezynfekcja o- 
dzieży). 


Reklama 


to dźwignia handlu 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 


podatku miejskiego. £ 
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Pod dzielnem kierownictwem dłu 
goóletniej kierowniczki p. Styputkow= 
skiej otacza się pensjonariuszki nie 
tylko troskliwą opieką fizyczta, Pani 


kierowniczka prowadzi równicż wśród 
mich akcję kulturalno-oświatową, Wy- 
korzystując każdą sposobność, by na- 
karmić je strawą duchową. rozszuszyć 
ich widnokrąg wicdzy wiadomościa- 
mi z historji polskiej i najważniejszych 
zdarzeń dnia. 

W ten sposób 
się przez wszystkich 
ki w spokoju i bez troski o jutro prze- 
pędzają resztki dni swego strudzonego 
żywota. 

DENO W OKT OWCE POTE E TETPY ZKE TOTEŻ A SETKĘ TOO 


Y 


zda 


opuszczone 


chorobach krwi. skórnych i nerwowych. 
my przy stosowaniu maturalnej wody 
„Franelszka-Józefa* regularne funk- 
anie narządów trawiennych. "Zalecana 
rzeż lekdrzy: 


K 
Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


©: 
£torzkie: 


"GN 


DO KOLUSZEE:; 1.00; 620: 72.14: 8.05; (Widsew 
10,25; 13,00; 14.200: 16.30 17,40; 18,40 30,55 41 6) 
22,50. ; 

DO WARSZAWY: 19.40. 

ODJAZD U LUDZI ZALIGKIEJ, 


DO KOLUDZKK: 5,03. 


DO OSTŁOWA (Poznania): 6.15: V83: 12.42: 16.07 
10,36; 22,08, 

DO KUTNA (Gdyni-—-Pozvania): 180: 400: 12,87 
18,33; 11.46, 

Do TE 4.15 (Lowicz) 7,25; 1412; 1613 
8.6, 

vo AL ana WOLI: 950; 1410; 18,10: (Często 
chowa). 

D0 LWOWA: 29.0% 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop. Stefek: Pie- 
mądz to nic wszystko. 

Teatr Popularny — Niech żyje młodość, 

Teatr w sali Gcyera — Spadkobierca, 

Alhantbra — Na yachcie (rewia). 

Tabarin — Turniej walk zapaśniczych. 

Adria Ostatnia carowa. 

Amor — I. Dlaczego zgrzeszyłam, il. 
nad śnieg. 

Casino — Zaułkł życia. 

Capitol — Odnięt ulicy. 

Corso — I. fajemiica zamku 
Pierwsza miłość cowboya. 

Czary — Józef w Egipcie, 

Qrand-Kino — Szalona noc. 

Luna — Bialy upiór. 

Metro — Ostatnia carową. 

Mimoza — I. Mata Hari, II. Cukier 
iecz my lepiel (rewia). 

Oświatowe — I. Pod fałszywą ilagą, II. 100 
metrów miłośni. 

Palace — Bunt młodzieży. 

Przedwiośnie — Rozkoszne kłopoty. 

Rakiem — Pieśń serca. 

Roxy — Sabra. 

Słońce — |. Kochaj mnie dziś, Il. Cham. 

Sztuką — Królewski kochanek. 

Zachęta — Węgierska milość. 

WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Zbiorowa wy* 
stawa prac malarzy Niny Aleksandrowicz, Ta- 
deusza Gronowskiego i Natana Szpigia. 

Łódzka Rodzina Radjowa, ul. Piotrkowska 
113 — Wystawa art. mal, Karola Endego. 

Zw. Farmaceutów ul. Trangutta 8 — Wy- 
stawa praz uczniów szkoły art. mal. W. Do- 
browolskiego. 


wiecz. 


Po- 


Porlock, I. 


krzejń, 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz burakowy z uszkami. 
Schab z kapustą — kartofle. 
Naleśniki z serem. 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Damazemu. 
Wschód słońca 7.32 
Zachód — 15.25 
Długość dnia 7.53 
Ubyło dnia 8.51 
Tydzień 49. 


[PUNEREA TA LEENE O ZPOW E 


i ili zai 1.2.2.2. 


pensjonarjusz 


j 
; 


i 
| 
l 


etr 6 


0 perz p Z T L. E, 
— drogą do bogactwa. 


poszukiwaczy 


„Endogeoskop" 
Specjaine aparaty 


skarbów podziemnych. 


Planta 
nazwany przez nie- 
elektryczny 


Inżynier z Brukseli 
wynalazł aparat, 
ku „endogeoskop*. Jest to 
poszukiwacz ukrytych 
hów, który daje mozność prawie 
mylnego ustalenia miejsca Zrujdo 


się 


Nowy przyrząd 
pudełeczko z 


Loterją. 


wkłada sol 
tor. 
człowie 


nad ziemią, 
telefonowi, 


niejaki 


metali pod ziemią. 


elektroinazgnesem, 
katorami. Aparz 
tami z teleofonicznym 


jie na 
k, 
Uważnie 


się 


W Wied 


ces, wytoczony 


iesora Śpiex 


ium 


ju 


Wobec tego 


ko biedna uczenica 


niu toczy 


szukający 
skarhów, trzyma magiczne 


d o 


głosik, 


instalacją elektryczną — 
oraz amplifi. 
it ten jest połączony dru 


hełmem, 


aje w swej karje 
anej lekcyi śpiewu, 


zdradzający 
knego rozwo- 


i jako taki rokujący jej 


chlubną karjerę. 


zas, 


iż panna Reining, ja- 
. nie miała odpowied 


nich zasobów materjalnych dla pokrywa 


nia kosztów nauki kunsztu 
profesor oświadczył jej 
chwilowo będzie 


należne honc 


cje 


skiem, 


ment do wiedeńskiej 


wej. Profesor złożył j 


sukcesu 


serdeczne gratulacje, 
a po upływie pewnego cz 
na Reining stała si 
ną śpiewaczką po 
płaciła za 566 


8.346 szyling 


ów, licząc 


gów za godzinę. 


/ odpowiedzi na tę skargę pozwa- 


a po upływie 2 i 
abłysnął takim 
że dostala korzystne 
opery 
êj z okazji 


ę już uznaną'i cenio- 
prosił ją, aby. mu za- 
lekcyj łączną 
po 15 


wokalnego, 
wówczas, że 


ją uczył na kredyt, a 
rarjum mści mu ona po zro 
bieniu kariery 
Panna Reining uczęszczała na lek- 
niemal codziennie, 
pół roku głos jej z 


bla- 

engage- 
państwo- 
tego 


asu, gdy pan 


kwotę 
szylin - 


na panna Reining podkreśla m. i.: 


— Pan proiesor Ripper, 
zachęcić do nauki śpiewu, 


oświadczył, 


łowaną będzie 


interesownie 


niego bardzo zobowiązana 


aby mnie 
wyrażnie mi 


że jako wybitnie utalen 
mnie uczył całkiem bez 


i nigdy nie zażąda 
jakiejkolwiek zapłaty pieniężnej. 
Ja zaś wzamian czułam się wobec 


i wszędzie 


zgłosiłam, że prof. Ripper jest świetnym 


pedagogiem. 
W szeroki 

leżanek i mło 

zyskałam dla 


uczniów, materjalnie 
rzy profesorowi bardzo drogo za 


ch kołach znajomych, ko- 
adeptek śpiewu, po- 
niego wiele uczenie 
zasobnych, 


dych 


cje płacili i płacą. 
W ten sposób bezpłatną naukę, której 


Ms 


Strój narciarski z granatowej weiny 
z pstrym sweterkiem. 


oraz | 
któ- | 
lek- j 


Piękna pani na Śniegu. 


który 
głowę eksperymenta- 


podziemnych 

pudełeczko 
przysłucnując 
który zaczyna huczeć, 
przyrząd zbliża 
przedmiotu, przyczem 


się 
gdy 
miotalowego 
szmery potęgują 


566 LEK 


Rip-| towani. 
znakomitej artystce ope 
apłatę honorar- 


Jesz- 


nie jest już obecnie... ; 
Sze pojęcia uważają ten rodzaj 


ra ma odpowiadać nowoczesnym 
jęciom piękności, aby miała czarne o- 
czy. 


opiewane 


usługach 


|siazaj maximum, gdy 


znajdzie się 


znajduje się pod ziemią metal. 

Innemi słowy, 
inożność ustalenia nietylko 
lecz i głębokości 


podziemnych 
bów. 


Doświadczenia. czynione obecnie w 
Żrukseli, udo- 


«en- 


urzędzie wynalazków w 
wodniły niezwykłą 


wet wówczas, gdy 
skarbu stanowią 
monety. 


Rozprawę odroczono celem 
czenia dowodów. 
obie strony. 


Zrzuciłoś mundur pensjonarki 

I teraz często marzysz skrycie, 

co przynieść może mglista przyszłość 
i jakie blaski da ci życie, 


Wiesz, że masz latek osiemnaście 
i takle śliczne słodkie oczy, 
wiesz co ci wolno, co niewolno 

i że cię kiedyś ktoś uroczy, 


Lubisz sobotni Koncert Życzeń, 
radjo cię bawi — powiem szczerze, 
kochasz się troszkę... odrobinkę 
w pięknych melodiach i... speakerze, 


Gdy taugo płynie brazylijskie, 

ty tańczysz sama Jak nalada — 

aż cię ocuci głos mamusi: 

co ty wyrablasz... nie wypada... 


w 


Blondynka z niebieskiemi 


modna, 


za mało uroczy, 


precyzyjność 
dogeoskopu*. który zaczyna działać na- 


się w miarę zbliżenia sie do skarbu i o- 
poszukiwacz 


w ziemi skar- tuż nad nim. 
niev- | Jednak nie jest to wszystko: naciska- | 
wania |jąc specjalny guziczek. można przerwać 
huczenie telefonu, i w ówczas ilość o- 
obrotów, niezbędnych dla osiągnięcia 
przedstawia nieduże ciszy, będzie tem większa, im 


głębiej 


„endogeoskop* 
obecności, 
skar- 


zawartość całego 
zaledwie trzy srebrne 


K. 


CYJ ŚPIEWU.E 


Osobliwy rachunek dla artystki. 
się ciekawy pro- | mi udzielił, 
przez tamtejszego pro- |kim procentem 
vu Franciszka Luciana 
pera przeciw 
rowej Marji Reining o z 
za naukę śpiewu. 

Profesor Ripper pod 
dze, że udzielał pozw 
począwszy od roku 1928, kiedy j 
czę miała malutki 
jednakże zdolności do pię 


wynagrodziłam mu z wiel 
i oboje jesteśmy skwi- 


dopusz 
zaofiarowanych aa 


czenie, nietylko w naturze, ale i w mo 
dzie, — a przedewszystkiem 
dzinie mody kobiecej. 


dzie- 


oczami 
Dzisiej- 


po- 


Ciemne oczy brunetki, tak niegdyś 


przez poetów i 


Obecnie wymaga się od biondynki, z 


wielbicieli 
kobiet również przestały być fascynu- 
jące. 
Jeden z raryskich dzienników ogło 
sił ankietę w tym kierunku. Godne u- 
0 A 


| Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


Bronzowe oczy 


Prawo kontrastów ma ogromne 3 


uio nakazami mody 


TEME 


Ile przestępstw! ile przestępstw! 
dziennie ludzie się zabijają, 
kradną, porywają. 
przechodzą! 


To jest normalna refleksja obywatela 


dą|po skończeniu lektury kiku siron 


małe pocieszające refleksje, 


kiej wojny przestępczość wzrosła 


a 


śli tak dalej 


cych i mordowanych. Ponieważ 


na 


pia garstka tych amatorów przest 
stwa w biernem tego 
farstka, nrzeciwstawiona 
masie bandytów, 

Obwinia się oczywiście wojnę, 


wistyczną lekture, tryb 


życia i t. p. 
W Z AJ 
Niewolnica mikrotonu. 


4 kledy pójdą spać rodzica 


goy smacznie chraple ołclec stary 
nucisz c!chutko z chórem Dana 
i dźwięk upaja cię gitary. 


Walczyk wiedeński lena Straussz 
jest taki cudny, taki równy, 
trochę cię czasem niepokoją 
Zmysłowe pieśni Ordonówny. 
a 
Często, serduszko stuknie mocniej 
Eh... Niepotrzebna cał iem trwoga. 
kogo nie przejmie dreszczyk słodki, 
edy w tangu rzewnem słyszy Fozza?... 


l jesteś wiedy aż do końca 
pud czarem račja 
zasypiasz grzecznie, kiedy speaker 
życzy ci pani cobre! nacv... 


w ieqo nocy 


Rom. 


| 
a Ca EE 


ty Garbo. EE 


Nowy nakaz mody. 


wagi jest, że wszystkie uwielbiane 
gwiazdy filmowe, jak również premjo 
wane piękności, posiadają przy jas- 
nych włosach ciemne oczy. Blondynka 
Greta Garbo 


ma bronzowe oczy, 


Marlena Dietrich przy swych złoto- 
blond włosach, również jest ciemnooką. 
Paryski dziennik jest zdania, że nie 
można w tej dziedzinie nie ustalić żad- 
nych zasad, Dla zakochanego mężczy- 
zny oczy wybranej kobiety są zawsze 
naipiękniejsze, nawet gdyby nie odpo- 
wiadały obowiązującej modzie. 
Niechaj więc wszystkie jasnookie 
blondynki i ciemncokie brunetki zbyt 
się nie nrartwią, 


z p i zdj 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
v Łodzi Piotrkowska 196 (Żwirki dawniej Karola 2% 


mordują, koleienię jednostki. 
Aż ciarki po plecach 


Zety, po przeczytaniu całego szeregu ~e- 


Budzi się wrażenie, że od czasu wiel 
nieprawdobodobnych rozmiarów i że 


pójdzie to wkrótce społe- 
czeństwo dzielić się będzie na mordują: 


słowa znaczeniu, 
niezliczonej 


wszechną demoralizację filmy, detekty- | czyć? 


Nr 34 1 


mwa Opinja swoje — cyfry swoje. Ea | 


Spadek przestępstw na świecie. 


Nieomylne wykazy statystykówv. 


Co-|czynniki, które udoskonaliła 
| drobniejszego 
Tymczasem jest to | 


wpłynąć mogą na ej nie pomijając nawet 
przestępstwa. Stąd 


ją wiadomości z całej 
jrza się iluzja, że ilość 


Francji 


ich 


powszechna pomyłka. 


wymownie te- 


Francuskie statystyki ) | 
kiedy weźmie się >| 


ga- go dowodzą, choć 


znacznie wzrosła, 


jaknajtłu- |7$51 francuską gazetę natychmiast rzu-| Nie jest to jednak ziawisko czysłć 
porłaży zaopatrzonych w  jaknajtłu- cają się w oczy niezliczone ilości sen” | francuskie. Podobny głód sensacvj pra 
ściejsze tytuły, by przypadkiem Goh 0 sacyinych procesów, Cyfry jednak wy- |sowych nasycanvch szczesółowemi api 
szły niespostrzeżenie Po odłożeniu gaze kazują. że od czasu wojny przestępczość |sami  najohydniejszvch morderstw fest 
ky EMOT bandytyzmu gnębi czytelni we Francji nietylko, że nie wzrosła, ale ziawiskiem powszechnem w Europie 
ka budząc najrozmaitsze a zwykle 


o połowę się zmniejszyła, W roku 1913 Może jednak 


to chars 
popełniono w całej Francji 3.088 


jest 


mor- cecha powojenneso czytelnika że n 

derstw, w 1931 r. zaś zaledwie 1.512.|tvlko nie brzvdzi sie temi faktami. sle 

do W Paryżu samym popełniano przed | wprost przeciwnie chlania ie z całym 
je- | wojną przeciętnie 300 zabójstw _rocz- | zansłom i zainteresowaniem. 


nie, obecnie przeciętna 
spadła na 120. 


Wpływ 


stwo jes 


kinematosrāfu 
Wares ; 
iodvnie 


na 


dodatni 


zaś | 


è - 3: « RRNA Fig tuteczn'=iczą bronią przeciwko prze 
ęp- nie w Paryżu czyli jedno miesięcznie, o`| 


: > „ |stepezości." 
ecnie zaś cyfra ta spadła o 50 proc. 


Opinja zatem twierdzi, że moralność 


film 
podupadła — cyfry zaś coś wprosł ujemiego wpływu?* 
poj odwrotnego wykazują. Jak to tłuma-/ Ty ma i 
i „W 1925 skazano « zternaście tvsiecv 
F å : Ta E s MRC z adonaścić 
Przed wojną prasa zajmowała się | dzieci, w 1931 zaś jedynie jedonaśc 


jedynie niewielką s;osunkowo ilością pro | tysięcy” 
cesów í morderstw ograniczając się jedy- Można z tego wyciągnąć , 
nie do najsensacyjniejszych. Obecnie | że jest dobrze a w każdym razie nie je$ 
zaś znacznie się pod tym względem | tak źle jak się wydaje 


O O 


Nie rozpoczynajie dnia od kłótni. 
KAŻE M 


adre uwagi dla młodych małżonków. EFH 


Sędzla Joseph Sabbath w Chicago 
może zapisać na swoje konto 40 tysię- 
cy 


odpowiadają znowu cyfry. 


wniosek 


Sabbath jako naczelne rady 
szcza iiastęjaijące zdania: a 

„Nie rozpoczynajcie dnia od kłóśmi* 

„Nie wygłaszajcie nigdy zbyt moce 
nych nagan“, 

„Bądźcie nawzajem 

Zawsze szczerzy". 
„Miejcie dla siebie cierpliwość“ 


umiec- 


rozwiedzionych par. 
Tyle bowiem udzielił rozwodów w cza 
sie swego 34-letniego urzędowania. 
Jest to więc człowiek o wielkiem 
doświadczeniu w dziedzinie zgody, czy 


niezgody małżeńskiej, dTroszczcie się o wspólny waSż 
l oto teraz postanowił to doświad- dom“, 

czenie wyzyskać, ogłaszając rezultaty Są to rady dość banalne, Widoćz- 

swych długoletnich obserwacyj w ra- nie jednak doświadczenie. jakie czef= 

dach dla młodych wałżonków, pał z przykładów 40 tysięcy nieszczę* 
Myliłby się jednak ten, ktoby ' są- łśliwych małżeństw u ykazało, że powt 


dził, że będą to jakieś bardzo 


dy rozwodów są właśnić 
oryginalne wskazania. 


szej natury. 
"——— A E 


Dzieci [edynem szcześciem Arabki. 
SEEM „ycie na Saharze nie jest łatwe. 


Pokutuje mniemanie, że Arabka ży-| kiemi losami. | ta to wiara właśriie spra 
je w pogardzie i poniżeniu, a istotnie to wia, że Arabka przyjmuje z pokorą 
posiada ona wiele „ przywilejów, „nie swój cięźki los 
znanych nawet jej siostrom w krajach i l ; a 
bardziej cywilizowanych. Po śmierci |1 umie być dumną ze spełniarego WY 
i rodziców dziedziczy połowę tego, co trwale aż do końca obowiązku, A 
' otrzymuje jej brat, a fortuna ta staje się Spytaj Araba co mu jest ze we, 
jej wyłączną własnością, którą nikt, Įstkieęgo na świecie najdroższe ? OSA 
prócz niej samej, administrować wie ci, że albo jego naród, albo wiar: 

niema prawa. aibo miecz, czy też furja cą ulubiony 
Zanim dojdzie do pełnoletności może koń lub wytrwały wielbłąd: spytaj e 
wyjść zamąż za pozwoleniem swego o- nax o to Arabkę, a odpowiedż zawsz 
piekuna, (który jednakże nie może przy będzie jednakowa: „Mój syn”. an 
jimusić jej do małżeństwa): jako pelno-| Kobieta arabska nie rozumie na: 
ietnia wybiera sobie męża jedynie wed-|i1k mogłoby być inaczej Dzieci RE 
lug swego upodobania. Jest wyłączną | dynen jej szczęściem. jedyną miło 
opiekunką swych dzieci: syna do szó-|<cią. Innej miłości nie zna. 


stego roku życia, córki — do chwili JEJ | WO c 
wyjścia zamąż. 
À 4 
Podsłuchane. 


| Zycie na Saharze nie jest ani latwe 
KRZYŻÓWKA. 


jani poetyczne. Jest to życie ciężkiego 
Kelner: — Czem mogę służyć, pro 
szę pani? 


| trudu i wytężonej walki z wrogą naturą 
Pani, rozwiązująca krzyżówkę. 


i z nieprzyjacielem — człowiekiem: 
Role obu płci są 

Proszę mi dać jakieś miastu we Francji 

o trzech literach. 


najbanalnier 


p 


W KASIE CHORYCH. 


Lekarz w Kasie Chorych: — Ma Pa: 
receptę, na łyżeczkę tego lekar- 
stwa — wciśnie pani trzy tyzeczki 
wody. , 
Babina: — Panie doktorze, u pi 
jest bida, w+całym domu nima tyle tY“ 
żeczek, są tylko dwie... 


j ściśle rozgraniczone. 
Mężczyzna walczy i nosi broń, kobieta 
Pracuje į wychowuje dzieci. A ta praca 
|kobieca jest tak różnorodna! OWE 
nie, pranie i szycie odzieży, tkanie y- 
wanów wypalanie naczyń glinianych JEDYNA OKAZJA. MA 
plecenie wielkich kapeluszy z łyka pal- Chrupczałka przyszed! do państwa: 
mowego, przyrządzanie kleju z dakty- | Kalapsik w odwiedziny. Siedzi siedzi 
li i „leznbi* — sfermentowanego napo- |i wcale nie zamierza odejść Z ZO 
ju — z soku pałm — oto mniei więcej| czy gospodarze zaproponowali biya 
szemat całodziennych obowiązków be- | Grają. W pewnej chwili Chrupcza 
duinki. W życiu jej niema miejsca na |pyta: = 
próżniactwo i jałowe narzekanie na nie- — Czy ja mam teraz wye krwili 
sprawiedliwość losu. Świadomość cią-| — Proszę bardzo, w każdej © 
złego niebezpieczeństwa pomnaża wy- | — woła z radością gospodarz. 
trwałość i pogodę w znoszeniu 
ciężarów życiowych. | 

Tam, gdzie życie ludzkie wisi na wł: 
sku, gdzie jedna burza, jedno najmniej- | ni 
sze zboczenie z drogi podczas wielomi- 
lowei podróży staje się niechybną pizy- 
czyną Śmierci całej rodziny. musi sie 
człowiek nauczyć głębokiej prostej wia 
iy w Opatrzność, która kieruic ludz- 
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wytwa” 


1,4 ervystyczna 


nprzestęp 

wi dtus ppi 

J koda - rze w- inii francuskich rzeczoznawców „Kin 

pierwsza grupa coraz bardziej nabirra Jeżeli chodzi o same rabunkowe wg iest rozrywką, a każda rozrywłeą jest naj 
sile pozostanie wkrótce jedynie szczu derstwa popełniano ich dawniej 12 rocz 


„Ale czy na nieletnich i dzieci niema 


i 


fig 
Pr 
Bu 
E 


Jeċli 
Wszvetlę 
Demas 


34 1 


REM 
« 
le, 

WRA 

wet 


tąd 


acvj præ 
0DI* 


tost 


em) 


Furopie: 


vstvczna 


ami. sle 
Z całym 


"rzestęp 
Fud oni 
„Kino 
jest naj 
prze” 


i niema 


ty? jecv 
I»naście 
ry 
yniosek 


nie jës 


wa 
dzi 
pa” 
jża. 


ka 


vili 


naj- 
czy” 
en'ralizu” 

wytwa” 


| 


|_| oczu DUŻO I SZYBKO. 


| 


| diez zdanie! 


| 


| %20 nie musi być łatwem zadan'em. 
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Pożyczka zwrotna w niemowlętach. 


| Burmistrz w kłopotach. 
l Mnożyć się i 


towych obywateli, 
i Podszedł do zagadnienia zresztą żu- 


„Pani nie zamężna?” 
„Nie“, 


przysparzać Niemcom dzić. Nie bo nie. Prywatna sprawa i 
to jedna z głównych koniec. 

Co do pań to chyba trudno 
stawicielkę płci pięknej 


trosk „Fiihrera”. przed” 


czymy na którym 


| pełnie „rzeczowo obciążając poważnym w kłopotliwszej postawić sytuacji, ma”. 
| kiem obywateli stanu wolnego. Fun Dlaczego? Co na takie pytanie odpo- „56! Nazajutrz ktoś dzwoni. 
pesze „uzbierane tą drogą zużywane są wiedzieć? Każda odpowiedź jest przy- „Czy zastałem panią X. Jestem Nr. 
| Ba udzielanie 100 markowych pożyczek krą. Oświadczyć, że jest tak brzydką.|56. Odkomenderowan na jej męża”. 
Ą każdej parze młodzieńców, że... niema nadziei, to zbyt bolesne Jedno mnie tylko zastanawia. 

Z obawy jednak, by pożyczka ta dla ambicji. Powiedzieć, że i owszem, Dlaczego ten, który tę kampanię zai- 


Nie była zużyta na rozmaite libacie niciował 
| Pożegnania kawalerskiego stanu — mło- 

zi małżonkowie nie otrzymują gotów” 

» a jedynie beny. które realizują w 
Meblnch, i najrozmaitszych narzędziach 
Urządzenia domowego w odpowiednich 
ikładach. | 
E> Dużo i szybko” to naczelna zasada 
Politvti populacvjnej, 

Żeby zachęcić do osiągnięcia tedo 
elu, wprowadzono odoowiedni sys'em 
lmortyzacji tej pożyczki, Płatną jest w... 
Biemowletach. 


ale jak dò tej pory... to także poniża- 


to conajmniej przykre. ożenił? Dlaczego sam zalicza się do tych 
Może zresztą chcąć tego rodzaju trud | egoistów". których tak potępia? 

nościom zaradzić, burmistrz wprowadzi} A może obawia się 

system loteryjki małżeńskiej, | gdyby go wogóle nie było?... 


Który ptak da się wydo ć? 
Poeta w opałach. 


— Jabym wolała coś, co można. 
Choćby coś z galanterii. 

— Skąd ja do galanterji? — sktzy- 
wil się pogardliwie pan Moniek. — Poe 
ta daje uczucie, daje słowa! 

W oczach panny Róży 


Źle jest kiedy poeta, zakocha się w 


dach dług uważa się za spłacony... in POCZJI. złośliwe ogniki, Spojrzała na łysą jak 
Matura. — Oddaj mi serce i rękę — dekia:no | kolano głowę wielbiciela i szepnęła 
Oczywiscie w razie przerwy w tym wał, klęcząc u stóp swego ideału, - a |czule: 
Badu, czyli w razie. że tak powiem „nie dam ci gwiazdkę z nieba, mleka ptasie — Panie Moniuś! Poeci dają swym 
Bodnego” roku, należy się zapłacić — Z0 ci dam... ukochanym pukle! włosów na painiqt- 
| razem w gotówce - 100 markową ra Panna Róża nie wyczuwała piękna | kę. Daj mi pan też... Oddam ci ser.e i 
tẹ roczną, | tych słów i uśmiechała się ironicznie. | rękę. 
Ostatnio jednak przytrafiło się coś — Gwiazdkę? Niech będzie gwiazd Młody poeta spuścił 


panuro łysą głowę. 
Nagle twarz mu się rózjaśniła. Zerwał 
się i gorączkowo zaczął ściągać mary- 
narkę. 

— Panie Moniek! Co pan robi? 

— Dam pani pukiel! 

— Skąd? 

— Zupełnie zapomniałem. że mom 
włosy pod pachą! Daj pani prędzej no 
życzki, wytne pukiel:,. 

Panna Róża sponsowiała z oburze- 
nia. 

— Za włosy z 
chcesz moje serce? 
Mole żółciowe kamienie 
moge panu oddać, a nie serce! Łobuz 
ordynarny! Najpierw mi dale mleko od 
kanarka, a teraz włosy z pod parhy. 

W tej chwili paszoł won stąd!... 

Żle jest ktady poetarzakocha się w 
kohiecie, któr iie ma zrozumienia dla 
poezit, - 


|ka, Dawaj pan! 

— Róziuchna! — westchnął 
ko pan Moniek. — Skąd ja pani 
mę gwiazdkę? 

— Sam pan przecież mówił! .Z nie 


wedo w tei dziedzinie 
R Oto kanclerz dowiedział 
| rankfurcie nad Menem 
1-600 urzedn'ków 
 Pozóstaje w stanie bezżennym, 
1 Burmistrz frantfurcki otrzymał po” 
 kcenls, by zaprosił tych wszystkich u 
zędników „do bliższego zbadania pro- 


Ccięż- 
wez- 


się, że w 


— Narazie jeszcze niema eksportu 
a gwiazd z nieba... A zresztą, poco rani 
emu małżeńskiego”, ponieważ „ich gwiazdka? Czy pani jest podporucznik? 
lan szkodzi państwu”. ' Panna Róża nie dała jednak za wy 
Biedny burmistrz nie bardzo wie” | graną. 
“zac, jak ma to .zbadanie” interpreto" — Ale mleko ptasie mi się przyda. 
 Wać. zorganizował wiec bezżennych |Kiedy pan da? 
 Wrzędników, Będąc zaś sam żonatym I — Róża! — załamał ręce pan Mo- 
 Olcem rodziny uznał. że sam dostatecz. niek, — Który ptak da się wydoić? 
r ten problem zbadał, by móc na te-| — To poco pan gada, poco obie- 
m wiecu referować. cuje? 
y „Trudna to musiała być mowa do wy — Przecież to jest tylko poezja 
zenia dla niego. | czyli tureckie gadanie, 
ina ona mniej więcej następu- feby wzruszyć sere! "W poezii, sie 
zawsze daje coś takiego czego nie n.oż 
krytykować na dać... 
ale bndź co bądź po 
| Ziesięciu latreh małżeństwa  zschecać 
forąco ludzi da tefn wa*nego kroku. . 
i ówić o rozkoszach powrotu do ciepła 
spokoju domowego po  całodz'ennej 
Bv mając przed oczami inny obraz. 
aki goniąc się po pokoju pchnęli krze” 
R. które wpadło na okno, | Przepiękna Mary, mająca jak na o- 
yby z łoskotem poleciały na ulicę. Ja- becne czasy duże wymagania, cieszy- |mowy, będąc zajęta wyłącznie 


pod pachy pan 


Nie mvślę bynajmniej 


tei instytucji, 


musa Nie wszystko złoto co się świeci. 


UKARANA ZALOTNICA. 


Przyjaciólka nie zauważyła tej rcz- 
swoją 


ię pan właśnie przechodził i zoctał łą się wielkiem szczęściem u hojsych rolą, Gdy powracały do domu z1ga- 
pi leczony odłamkiem w nos.: Przy przyjaciół. Wytworny pałacyk, luksu- |dnęła ją: — Czy podziwiałaś mnie, tie 
egł natychmiast na górę z awanturą... sowę auto, futro szenszylowe, okazały | dzącą, jako faworytkę, obok cesarza? 


Bylam nadzwyczajna, nieprawdaż, Ma 
ry? — 
— Wspaniała! 


| Matka chcąc zadośćuczynić jego pre* brylant, kolje z pereł — wszystki.go 
44 pn w jego obecności „przetrzepa” dostarczał jej dobry Roger, nie posada 
W, młodych, którzy obtenie wyją na jący takich wad, których trzeba było- 


moja droga! Przy- 


ky dom, ściagając lokatorów z całej by mu wybaczyć. Ładny chłojnec, |stojny „Androkius' nie odrywał od cie 
,mienicy ze słodkiem zapytaniem „CZY aczkolwiek z przedwczesną łysiną, bie oczu. Winszuję ci sukcesu! — 
sie wkrótce skończy? |zrównoważony, wykształcony,  sięzał — Ach! Polytes nawet w roli A= dro 


Mówić o troskliwości żony. mając je- 
czę w ustach smak przypalonej pie- 
czeni.. Mówić o ro”koszach... mając 


klusa — to dla mnię nic! — śmiaia się 
Jeanette; — Jeżeli mnie kokietował, 
to należało to do jego roli. 

Dnia następnego, popołudniu, wy- 
malowana, uperiumowana, w negliśu z 
crepe satin ceksceinryczna niewi:sta 


już trzydziestki i ubierał się, zgodnie z 
wymaganiami najnowszej mody. Jedy“ 
kieszeni ha Rio T io Ru nie w sprawach intymnych obietnice 
chunek sł é fo Ao aj + kilka. ba- Jego młodego wieku były nieco klam- 
Katelek toal h" Ni 1 ta „| liwe, to też pod tym względem mana 
i oalętowych ... Nie, to.. stanow |było go uważać za sześćdziesięciolet- 

niego, już zużytego mężczyznę. Jego |czekała niecierpliwie zaproszoneg go 
„rzadkie hołdy miłosne nie zaspakajoły |Ścia. Szampan i owoce były już przy- 
wymagań zmysłowej, pełnej tempera- | gotowane na stole, 

mentu przyjaciółki, która była o tyle Mary wyprostowała się przed lu- 
przebiegła, że nie dawała mu tego cd-|strem, pieszcząc wzrokiem swój biust, 
czuć, jakby przeczuwała zbliżające się cłtwi- 

Jej przyjaciółka Jeannette, zaanga- | le. 

Żowana do filmu „Lew Androklusa*, za Z wybiciem godziny 5 w przed, ko 
proponowała, aby Mary udała się zjju zadzwonił dzwonek, co wywołało u 
nią razem do wytwórni filmowej w |nicj lekkie dreszcze. Wirginia, jej cd- 
Joinville. Ta ostatnia chętnie się zzo- | dana pokojówka, wyszeptała ze zdzi- 
dziła, tembardziej, że Roger wyjc-hał | wieniem w oczach: 

z Paryża na kilka dni. — Proszę Pani, jakiś dziwny inęż- 

Wszystkie wrota otwarły się przed |czyzną pyta o panią, zaznaczają., że 
piękną damą, wytwornie ubraną, ja-| nazywa się Polytes i że pani wyzna- 
śniejącą urodą i biżuterją. Reżyser |czyła mu rendez-vous. — 

wskazał jej zaszczytne miejsce na — lak — odparła Mary: — niech 
głównej arenie cyrkowej, gdzie doko-, wejdzie, to jest pilna sprawa. - Za 
nywano zdjęć filmowych. chwilę Wirginia wprowadziła gościa o 

W centrum areny żądna przygód! wyglądzie tragarza, odświętnie ubra- 
kobieta niewątpliwie znalazła swego |nego w surducie z 1900 r., w białej 
wybranka. Był to młody półnagi zla- | muszce | rękawiczkach, koloru Śniie- 
djator, przepięknej atletycznej budo- |tankowego masła. Mężczyzna ciężkie- 
wy, o wysokiem czole, błyszczą.ych |ml krokami dźwignął się poprzez dy- 
oczach, ładny jak bożek w świetle 1e- |wan, gniotąc swój cylinder w niezgrab 
flektorów. nych palcach. 

„W chwili, gdy lew z rykiem rzu-|  — Dzień dobry pani, oraz towa- 
cił się na niego, Mary wydała okrzyk |rz,uiwu — przecedził przybysz ak-en 
zgrozy, lecz gdy drapieżnik ugiął koń- |tem prowincjała: — jestem Polytes, do 
czyry przed atletą, ona westchnęła z ul | usług pani. 
gą. Seans się skończył. wszyscy itum- Widok ociężałego i wulgarnego 
nie rozchodzili się. Z tego skwapliwie | człowieka. ubranego gala, wprawił rie 


rzemówienie zakończył pytaniem 
brzemiennem w wymówki: 
JDlaczeńo panowie się nie żenicie, a 
| nanie nie wychodzicie zamnź?" 
stanowczo za wiele! Co za 


Jeśli chodzi o panów. to przede- 
Wszvstlejem, co to kogo może obcho- 


Za predko.. 
Trzy przykłady. 


W szkole powszechnej odbywa się 

języka polskiego. Nauczyciel 

Wykłada właśnie podstawowe pojęcia 
dowy zdania: 

— Zieliński! — zwraca się nauczy- 
ĉiel do ucznia — ułóż zdanie, w którem 
raz „dziecko“ będzie podmisiem 
Uczeń zastanawia się chwilę i po- 

O Viada; 

| — Dziecko pije mleko! 

m Dobrze Michalski! — zwraca się 
 „ Uczycje] do innego ucznia — teraz ty 
| “wiedz podobne zdanie! 

— Dziecko śpi w kołysce! 

— Dobrze. Rabinowicz! ułóż rów- 


— 


Moja siostra wyszła zamąż — od 


l Dowiada uczeń po dłuższym namyśle: 


— Pięknie, ale ta chciałem, skorzystała wielbicielka gladjatora i |wiasty w osłupienie | zarazem z!eść. 
| aby było „dziecko“. zbliżywszy się do niego ' zaprosiła go! — Ogień jej pożądania natychr#ast 
„= Przepraszam. panie profesorze, |do siebie na dzień następny pomię zy | zgasł. 


Ona, ładna i luxsusowa dama, mia- 


| * 
II Moją siostra jest dopiero trzy tygodnie j5 a 7, na co artysta zgodził się bez za 
ła się ofiarować takiemu potworowi?! 


bo ślubie, więc skąd odrazu dziecko? |żenowania. 


M Próba wytrzymałości. 


„Proszę puścić kółko w ruch. Zoba- 
numerze się zatrzy- 


tak innych namawia. przymu” 
jące. Wreszcie oświadczyć, że inaczej... | sza, perswaduje. Dlaczego Hitler się nie 


kompromitacji, | 


zamigc:ał 


EM Egzamin praktyczny w szkole samochodowej 


chyia - się nad uchem  dziewczęcia i 


W szkole samochodowej wykładow- 
ca objaśnia kilku damom, uhiegaią- | szepcze: „Aniele mój, daj usta!”, 
|cym się o dyplom „dżentelmeński”, że W _ odpowiedzi na to debiutantka 
przy kierownicy nigdy nie należy ule- wstrzymuje auto wołając: „Proszę wy- 
gać wzrnszeniom i trzeba dobrze |chodzić! A cóż to za egzamin z cało- 


panować nad nerwami, waniem! 
Po pewnym czasie następuje egza- | Na to profesor: ; 
min praktyczny. Młoda osóbka prowa-|  — Bardzo dobrze, zdała pani na 


dz: auto, podczas gdy przystojny profe- piątkę. To była próba wytrzymałości. 


|sor siedzi obok. Nagle wykładowca na-| 


ZAGADKOWY WYPAD MĘŻUSIA. 


Wywiadowcze zdolności żony. 


Nie zdziwiło bynajmniej pani Stefa" zapłacony obiad, Finansowa zawartość 
nowej gdy mąż przysłał jej z biura kart portfelu zdawała się być nadszarpnię” 
|kę, że nie przyjdzie na obiad, bo ma ze- ta, ale czyż na tak słabych dowodach 
branie. można budować akt oskarżenia? A 

Natomiast powrót pana Stefana do jednak nie ulegało wątpliwości. że od- 
domu krótko przed wieczorem był dla było się nietylko posiedzenie, lecz i 
niej | wybór. przyczem on wybrał ja. ona wy 
prawdziwą niesrodzianką, | brała jego. a dalsza akcja z tego wybo 


Wrócił bowiem lekko zamroczony i w ru płynąca była bezwatpienia staran: 
niezwykle wesołym humorze, Prze- |nie uzgodnioną i jednolitą. 

żonę za nieobecność przy obie Panią Stefanową zbierała rozpacz. 
dzie, ucałował ją, i rezygnując z kola- | Siadła przy łóżku ; patrzyła w zaczer 
cii noszedł zaraz spać, |wienioną twarz śniącego meża. 

Przy tym pocałunku wvczuła pani Aż nasle oczv jej zamigotłały chy 
Stefanowa kombinacie dwóch zapachów. trym blaskiem Zdecydnwanym krokiem 
Z ułt małżonka bił opar aromatvaw | przeszła do swego pokoju, ubrała się 
nego wina, a klana od feśo surdvta i wyszła na ulicę Kroki swe skierowa- 
wcale nobliwa i delikatna per- iła do hotelu. 
fuma. A nonieważ pan Stefan niódv się | — Jest gospodarz? — spytała kelne 
amator piwa sa, „. Chciałabym z nie, nomówić, 
| Niebawem w przysndzistych lansa: 
dach zjawił się gosnodarz. 


prosił 


woniała 


nie perfumował, a jako i 
nił wino w wyjątkowych wyprdkoch i 
dla towarzystwa tvlko, wiec pani Ste- 
fanowa, skumulowawszy jedno z dru- — Panie — rzekła pani Stefanowa 
ciem, bardzo słusznie wywnioskowoła.| udając jakby pewne zakłopotanie — 
Że to imordercze zebranie musiało sf» dzisiaj był tu mój maż na obiedzie » 
odbyć w cz*erv oczy i panią tą.. no, jakże sie nazywa. z pa- 


w dyskretnej  sanaratce. nią.. patrz pan. ze zdenerwowania za 
To  skonstatowawszy,  przystaniła 


nomniałam jej nazwisko., mniejsza « 
natychmiast dn erczesółoweśo śledr*wa lto... a gdv wrócił do domu snneśrzeńl 
w snrawie tak dziwnie zakonspirowanej brak portfelu. Stanowczo twierdzi, +e 
akei wshorczej, go przez zapomnienie tu zostawił... Po- 

Nainintnrzvstniafeza olrolicznościa w |łożył się spać i mnie prosił, abym 
tej dochodzeniach był fakt, że nan Ste- porifel qdeb"ała. 
fan Lindas sie spa nie zmienił dzien” Gospodarz był rewelacja pani Stefa: 
nej koszuli na nocna. Zato nerluetrnjąc noweł zupelnie zaskoczony. Zrobił bły- 
iago ubranie. zauwnówła ze zdumieniem. |skawiczny wywiad między  kelnerami. 
że zamiast nowezedniedn garnituru do | ale pokazało się, że pan Stefan w restau 
od rana uhrnnie. inie- | racji wcale nie był. 
zwykł bvł użwwać tvlko w bar-| Pani Stefanowa udała wielkie zdzi- 
uroczystvch okolicznościach. p:a | wienie, przyznała jednak, że co do lo- 
sie wszelkie kaly mogła męża źle zrozumieć a w 
parę minut później była już w innej re- 
stauracji. gdzie rozegrała się ta sama 
komedija. 

Ale w trzeciej restauracji pojawie- ` 
nie sią t żądanie pani Stéfanowcj wy- 
wołało olbrzymią konsternację, tem 
większą, że w separatce, w której pan 
Stefan ze swoją towarzyszką ładł o- 
biad, portfelu nie znaleziono, choć 
stół, krzesła i kanapę 

przewrócono do góry nogami. 

— À nie przypuszcza pan — spyta- 
ła pani Stefanowa restauratora — że 
ona portfel zabrała, widząc, że mój mąż 
jest podchmielony, I obawiając się, aby 
portfelu nie zgubił? 

Restaurator, któremu ta cała histo- 
ria ze zgubionym w jego lokalu portfe» 
tem była arcynieprzyjemną, uczepił' się 
tej myśli rękami i nogami. 

— Możliwem to jest, że pani do- 
ktorowa..... 

I tu padło nazwisko, które jak bły: 
skawica wyjaśniło pani Stefanowej ca- 
łą prawdę. 

Więcej wiedzieć nie potrzebowała. 
Wróciła do domu dysząc żądzą piekiel 
nej awantury. Mąż był jednak tak roz- 
marzony i zaspany, że początkowo nie 
zdawał sobie sprawy z krzyków żony. 
Dopiero chluśnięcie zimnej wody ze 
dzbanka otrzeźwiło go i postawiło 
przed śwłatem rzeczywistości.. 


Czułość. 


mracy, wdsinł 
40 
dzo 

Ale na tem kończyły 
Aalsze slady, W kieszeniach ubrania 
nie była nie. enbv moja nnełużyć za 

dalery materiał śledczy, 

Ną lepłnierzu nbraria 201 lednefn wtr 
sha, ani mako nudziu W portoli žad- 
i rachunku za 


nedo h'leriku. źżadnodn 


Ach! Przenigdy! 

Mary przeniknęła go lodowatem 
spojrzeniem od płaskich stóp do głowy, 
ufryzowanej  żelazkową ondula ją i 
aby się zemścić za swoje rozczaruwa- 
nie rzuciła następujące słowa: 

— To pan wczoraj błaznował w wy 
twórni filmowej w Joinville? — 

— Proszę wybaczyć, moja paniusju 
— odrzekł zgromiony gość: — podczas 
takiego bezrobocia człowiek 
chwyta się bylejakiego zajęcia, lecz 
właściwie jestem zawodowym  ślusa- 
rzon — 

— No to dobrze, dostaniecie pracę, 

Pani ze złością zadzwoniła, zj:wi- 
ła się służąca. 

— Wirginjo, zaprowadź pana do ką 
I: — zreperuję rurę. — 


— Ach! — złorzeczył  Polytes: — 
To po to ja włożyłem na mój 
ślubny strój?! — 

Ra: Bierzcie — wycedziła dama po- 
dając mu blankiet — to za fatyzę. 

— Sto franków? — mlasnął jęty- 
kiem ślusarz — warto było przyśćć! 
| Golnę sobie za zdrowie pani! — Po- 
czem skłonił się i udał się za Wirginią. 

Zawiędziona Mary pozostała sama 
|Ze swym żalem, nerwy były w najwyż 
szem napięciu, w uszach szumiało, Wy 
bełkotała, zacinając usta: p. 

— A to wpadłam! ktoby pomyślał 
taka znawczyni  charakteryzowania 
twarzy, jak „71 — 

Aby się uspokoić, Mary usiłowała 
„zytać książkę, lecz, znalazłszy ją głu 
pit. rzuciła ze wszystkich sił w kąt po 
kaju. Histeryczny płacz putzął ią dla- 
wić w gardle... 

Ochłonąwszy nieco ze- <denerwo- 
wania, dama powstała z kanapy, 
wtstchnęła i, wychyliwszy kielich wi 
na, zadzwoniła na Wirginję. 

Ta ostatnia zjawiła się dopiero po 
trzecim dzwonku, przyczem usta mia- 
ła wymalowane, oczy błyszczące wło 
sy rozwiane, 

— Gdzie byłaś? — sucho zapytała 
pani. 
— W pokoju kąpielowym, jak rozka 
zała pani. — 

— Czy ten robotnik już skończył? 

— Myślę. że tak. proszę pani. — ` 

— Czy jesteś zadowolona z jego 
pracy? — 

— O bardzo, łaskawa pani miała ra 
cję, to była ważna Ssorawa. Bardzo 
dziękuję pani. — ILK 


siebie 


— Przyjm wyrazy szczereśo wspěł- — 
czucia. Pańska teściowa zginęła w œ — 
gniu, To straszne! Jak to się mogło - 
stać? 

— Ta biedaczka tak słodko spała. że 
nie miałem serca jei budzić 


SIISII! 
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WICEK i WACEK_ 


ma szerokim ŚWIECIE. 


Tramp: — Dostałein młodego niedźwiedzia i wiozę 
go w tym worku do faktorji, gdzie za niego mam dostać 
beczułkę wina. Pojedzie pan ze mną, kapitanie? 

Wujck Tom: — Dlaczego nie? 


Wujek Tom: — Co za śliczna okolica. Ale dlacze- 
go pan mmtrzymał samochód? 
Tramp: — Tylko na chwilę. Chcę zapalić fajkę. 


Wujek Tom: — Co się tu stało? Jedziemy wtyt. 
Czy pan popsuł samochód? 

Tramp: — Pierwszy raz mi się coś podobr"go 
zdarzyło! 


Wicek : — Jeszcze trochę w górę, a potem do siebie 
Wacek; — Może mi zarzucisz, że nie potrafię obsłu- 
giwać dźwigu parowego! 


Wicek: — My też pojedziemy, wuiku! 

Wujek Tom: — Marsz do domu, Samochód i bez 
was ma oo dźwigać. Zresztą mamy was już powyżej 
uszu! l 

Tramp: — Ha-ha-ha! Kapitanie szkoda butów! 


Wujek Tom: — Czego oni właściwie tu szukają 
wśród tych skał? 

Tramp. — Pustelnik twierdzi, że tu są złotonośne 
pokłady. 


Wujek Tom: — Ratunku! Samochód ucieka do 
nieba! 


Tramp: — Nasza ostatnia godzina! 


A 
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Tramp: — Hop! Wróćcie z niedźwiedziem i odda;- 
cie mi natychmiast samochód, przeklęte wyrodki! 
i Wicek: — Chodź mały pieszczochu, zabierzemy 


cię z sobą. 


Wujek Tom: — Raz przynajmniej będziemy mogli 
spokojnie wypić razem kieliszeczek, [e dwie hjeny zo- 
stały w domu. 

Tramp: — Ech, co widzę spóźniliśmy się, robotni- 
cy mają właśnie przerwę obiadową. 


Wuiek Tom: — Ja temu staremu wydze nie wie- 
rzę! Wywiódł mnie raz w pole. 
Tramp: — Zawsze przecież kłamać nie można, 


= 
= 
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Wujek Tom: — Gwałtu! 
ode mnic! 
Tramp: — Zanurz się pan pod wodę kapitanie! 


Czego ta bestja chce 


Wujek Tom: — A więc tu wyszła im benzyna! Te- 
raz nam nie ujdą! 

Niedźwiedź: — Grrrrrr! 

Tramp: — A możebyśmy najpierw poszli do domu 
przebrać sięż 3 


